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Przedstawiciele
przemysłu i handlu prywatnego

«* ministra /Minca
WARSZAWA (PAP). W ostatnim czasie minister przemysłu 1 handlu 

przyjął delegację Izb przemysłowo-handlowych- Omawiane były najpoważ­
niejsze sprawy, dotyczące przemysłu i handlu prywatnego, w szczególności 
sprawy, związane z dekretem o najmie lokali j społecznym funduszem 
oszczędnościowym.

W wyniku dyskusji minister Minc 
stwierdził, że generalnie biorąc obcią­
żenia fiskalne w Polsce w odniesieniu 
do przedsiębiorczości prywatnej, są ra­
czej niższe, niż w szeregu krajów ka­
pitalistycznych, natomiast usterki tech­
niczne aparatu skarbowego występu;ą- 
ce sporadycznie, będą stopniowo usu­
wane.

Polityka fiskalna zmierza do ureal­
nienia wpływów podatkowych, a nie 
<io likwidacji przedsiębiorstw prywat­
nych. Ostrze aparatu skarbowego skie­
rowane jest przeciw nadużyciom i o 
szushrom podatkowym, które utrud­
niają normalne działanie organów pań-

Sekretarz gen. PPR, ob. Bierut:KONGRES ZJEDNOCZENIOWY
to wielki,

Sprawy ulg dla pewnych kategorii 
na Ziemiach Odzyskanych, w odniesie­
niu do dekretu o najmie lokali, będą i 
po przedstawieniu odpowiednich ma­
teriałów przychylnie rozpatrzone.

W przemyśle prywatnym nastąpią 
pewne przegrupowania w celu dosto­
sowania jego produkcji do potrzeb go­
spodarki planowej i eliminacji tych 
form próbnym marno trawstórem go­
spodarczym. Rozszerzy się zakres za­
mówień stałych dla przemysłu pry­
watnego i pogłębi formy kontroli cen 
i kalkulacji. Przyspieszenie wydawa­
nia koncesji dla prywatnych przedsię-

slwowych. Rozbudowa sektora socjali- biorstw haRdlowych przyctVftj się do 
;-zgtednJa.|^or^dkdwania rynku'stycznego odbywać się będzie stopnio­

wo, przez szereg lat, 
niu zasad racjonalnej 
nego zabezpieczania 
men la.

przy uwzględnia- r --------- .
gospodarki i peł-| W zakończeniu minister Minc wy- 

obsługi konsu-l raził zgodę na odbycie dalszych kon- 
ferencyj roboczych.
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Pomyślny rozwój spółdzielczości
w nowych ramach organizacyjnych

Z obrad Naczelnej Rady Spółdzielczej
WARSZAWA (PAP). W dniu 4 

bm. w Warszawie rozpoczęła obrady 
Naczelna Rada Spółdzielcza. W prezy­
dium zasiedli: wicemarszałek Szwalbe, 
wiceminister Drożniak, prezes Central- 
nego Związku Spółdzielczego Ochab i 
minister Grubecki. Wśród członków

NRS obecnie byli m. in.: 
Świątkowski i Rabanowski, 
ster Olewiński, prezydent

Pian siewów
wykonany w pełni

WARSZAWA (SAP). Według 
meldunków nadchodzących z terenu 
plan jesiennej akcji siewnej został 
wykonany w 98,2%. Zasiano ogółem 
5 840 923 ha zbóż ozimych. Plan sie­
wów pszenicy został przekroczony 
o 9%.

Ostateczne podsumowanie akcji siew­
nej, które nastąpi w najbliższym cza­
sie wykaże prawdopodobnie 100% wy­
konania planu. Dokonanie siewów w 
bieżącym roku dobrym ziarnem przy 
zwiększonej ilości nawozów pomocni­
czych oraz dobrej uprawie mechanicz­
nej pozwala oczekiwać przy sprzyjają­
cych warunkach klimatycznych plonów 
wyższych od otrzymanych w bieżącym 
roku.

min. min 
wicemini- 

...... .............r________ ,____ Warszawy 
Tołwiński, sekretarz generalny ZSCh 
Bodalski, prezesi zarządów Central 
Spółdrelczych. przedstawiciele m’ni 
stęrstw, nj. in. wiceministrowie Giebar- 
towski i Widy-Wirski oraz czołowi 
działacze spółdzielczy

Po zagajeniu wicemarszałek Szwalhe 
przedstawił sprawy, którymi zajmowało 
się dotąd prezydium NRS oraz zawia­
domił Radę, ii składa mandat przewo- 
nlczącego.

Najistotniejszym momentem posiedze­
nia było sprawozdante z dotychczaso­
wych prac zarządu CZS, złożone przez 
prezesa Ochaba, Podkreślił on stały roz­
wój ruchu spółdzielczego na tle życzli­
wego stosunku władz państwowych i 
pomocy partyj politycznych oraz zwró­
cił szczególną uwagę na zagadnienia 
ideologiczne, a przede wszystkim na 
konieczność dalszego przezwyciężenia 
błędnych teorii, pokutujących jeszcze 
w spółdzielczości. Pozostała część spra­
wozdania poświęcona była przedstawie­
niu na ważniejszych zagadnień w pra­
cy i rozwoju spółdzielczości oraz omó- 
w:eniu konkretnych zadań na przysz­
łość.

w dziejach polskiego ruchu robotniczego
WARSZAWA CPAP). Obecne wspólne obra­

dy Komitetów Centralnych Polskiej Partii 
Robotniczej i Polskiej Partii Socjalis- 

bezpośrednich 
zjednoczenio- 
partie 1 z je- 

o ś w i a d - 
wskazu- 

obydwu

tycznej otwierają okres 
przygotowań do kongresu 
wego, który połączy obie 
dnoczy polski ruch robotniczy, —
czył sekretarz generalny KC PPR, 
jąc następnie, że kierownictwa 
partii rozpoczynają wielkie dzieło zje­
dnoczenia, otwierając dyskusję w swych 
organizacjach partyjnych nad podstawami 
ideologicznymi i
zjednoczonej partii, 
kongresu zjednoczeniowego i wzywając 
organizacje do wyboru delegatów na 
kongres ,
rżeniem historycznym w dziejach polskiej 
klasy robotniczej i doniosłą chwilą w 
dziejach narodu polskiego.

Nowa umowa handlowa
powiększy wymianę towarową z Węgrami

WARSZAWA (SAP). W wykona­
niu konwencji o współpracy gospodar-

ostatnie iwnikl wiUow
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (p. r.). W czwartek 
w godzinach rannych ogłoszono wyni­
ki wyborów z 120 506 okręgów na ogól­
na liczbę 135 868. Truman otrzymał 
22 031 686 głosów, Dewey — 20 217 515, 
Wallace — 1 019 150.

W wyborach do Izby Reprezentan­
tów Stanów Zjednoczonych 
mgkratyczna uzyskała 258 
partia republikańska * 167 
Nieznane są jeszcze wyniki 
łych mandatów poselskich, 
rach do Senatu partia demokratyczna 
uzyskała 54 mandaty, partia republi­
kańska 42 mandaty.

partia de- 
mandatów, 
mandatów.
9 pozosta- 
W wybo-

czej pomiędzy Polską a Węgrami zo­
stała w dniu 4 bm. po kilkutygodnio­
wych rokowaniach podpisana w War­
szawie polsko-węgierska umowa han­
dlowa o wymianie towarowej oraz 
układ płatniczy na okres od 1. 10. 48 do 
31. 12. 49 r. Osiągnięte zostało także 
porozumienie dotyczące szeregu pro­
blemów gospodarczych.

Obie strony uzgodniły, że na począt­
ku 1949 r. rozpoczną się rokowania w 
sprawie zawarcia 5-letniego układu o 
wymianie towarowej. Umowę podpi­
sali: w imieniu Rządu R. P. min. Ro­
man, doradca traktatowy min. przemy­
słu i handlu, w imieniu rządu węgier­
skiego dyr. Michał Szilagy, generalny 
dyrektor w min. handlu i kooperatyw.

Rokowania polsko-wegierskie toczy­
ły się w atmosferze obopólnej dążno­
ści do wzmocnienia więzów przyjaźni 
łączącej oba kraje demokracji ludowej.

9Zboże za 20 milionów funtów
otrzymała Anglia w ramach umowy z ZSRR

LONDYN (SAP). W londyńskich 
kołach gospodarczych i handlowych 
panuje duże zainteresowanie dalszym 
rozwojem stosunków handlowych mię­
dzy W. Brytanią a Związkiem Ra­
dzieckim.

Dotychczasowa wymiana towarów 
między W. Brytanią a Związkiem. Ra­
dzieckim. w ramach układu zawartego 
w grudniu 1947, przedstawia się nastę­
pująco: Związek Radziecki nabył od

W. Brytanii kauczuku za przeszło mi­
lion funtów, wełny za 8 milionów fun­
tów z górą, kakao za dwa i pół mi­
liona i zamówił za 7 milionów funtów 
urządzenia fabryczne. W. Brytania o- 
trzymała ze Związku Radzieckiego 
zboże, wartości około 20 milionów fun­
tów st.

Obecnie toczą się rokowania w spra­
wie długoterminowego układu handlo­
wego radziecko-brytyjskiego.

W środę, 3 listopada br., odbyło się 
w Warszawie wspólne posiedzenie KC 
PPR, CKW PPS i zaproszonych działa­
czy obu partyj. Przemówienia poświę­
cone akcji przygotowawczej do kon­
gresu zjednoczeniowego obydwu par­
tyj robotniczych wygłosili: Generalny 
Sekretarz KC PPR Bolesław Bierut o- 
raz Genteraioy Sekret&rz CKW PPS Jó­
zef Cyrankiewicz. Następnie uchwalo­
no jednomyślnie zwołać kongres zjed­
noczeniowy obydwu partyj do War­
szawy na dzień 8 grudnia br. Obrady 
kongresu potrwają około 5 dni,

„Któż potrafiłby mocniej wyrazić 
wagę i znaczenie kongresu — powie­
dział ob. Bierut — niż uczyniła to pol­
ska klasa robotnicza, która na pierw­
szą wieść o kongresie zareagowała no­
wym, potężnym zrywem pracy, pod­
chwytując apel kopalni ■ „Zabrze- 
Wschód" o przyśpieszenie wykonania 
planów produkcji i rozszerzenie ich 
przez dodatkowe osiągnięcia."

Mówca przechodzi następnie do ana­
lizy historii ruchu robotniczego wska­
zując, że rozbicie tego ruchu wywo­
łane było przenikaniem ideologii bur- 
żuazyjriej i jej agentur do nurtu 
botni czego,

WAŁKA Z OPORTUNIZMEM
Kreśląc pokrótce drogę rozwoju 

litycznego polskiej klasy robotniczej 
mówca wskazuje, że pełne usamodziel­
nienie ideologiczne i polityczne naj­
szerszych mas pracujących, nie może 
dokonać się w warunkach władzy bur- 
żuazyjnej. Ustrój kapitalistyczny, uza­
leżniając od siebie masy pracujące pod 
względem ekonomicznym, oddziałuje 
na nie również ideologicznie przez po­
pieranie tendencji 
oportunistycznych 
czym.

Ale wpływy te 
tycznie z chwilą zdobycia władzy przez 
lud pracujący. Źródłem oportunizmu 
są również warstwy drobnomieszczań- 
skie, które pozostają w nowym ukła­
dzie sił społecznych i oddziaływują 
nadal na nowe stosunki społeczne.

„Nieustanna, uporczywa walka z 
przeżytkami ideologicznymi starego 
ustroju społecznego — to podstawo­
wy warunek „utrwalenia, pogłębienia 
i dalszego rozszerzania rewolucyj­
nych osiągnięć klasy robotniczej i 
całego ludu pracującego — podkre­
śla mówca. — Wzmocnienie tej 
walki — oto zasadnicza platforma, 
na której urzeczywistnia się dziś cał­
kowite i ostateczne zjednoczenie po­
lityczne polskiej klasy robotniczej."

PARTIA WYŻSZEGO ETAPU WALKI 
SPOŁECZNEJ

Nowa zjednoczona partia klasy ro­
botniczej nie będzie tylko zwykłym 
mechanicznym zsumowaniem liczbowym 
dotychczasowych sił PPR i PPS. Będzie 
to partia nowego wyższego etapu wal­
ki społecznej, partia o nowych zada­
niach. Ma ona wzmocnić świadomość 
i energię twórczą mas pracujących w 
celn pogłębienia dotychczasowych zdo­
byczy społecznych ludu pracującego

statutowymi przyszłej 
ustalając termin 

swe 
ten

który stanie się wielkim wyda-

ro­

po-
t

reformistycznych i 
w ruchu robotni-

nię znikają automa-

Polski, ma poprowadzić masy do dal­
szej rozbudowy fundamentów socjali­
zmu. Te nowe zadania może wypełnić 
tylko partia o jasnej i zdecydowanej 
ideologii rewolucyjnej, partia nieubła­
ganej walki ze spuścizną ideologiczną 
starego ustroju, partia stojąca twardo 
na gruncie teorii i praktyki marksizmu- 
leninizmu.

W polskim ruchu robotniczym zacho­
dzi dziś proces głębokiego wewnętrz­
nego przeobrażenia, bez którego zjed­
noczenie ideowe klasy robotniczej było­
by tylko powierzchowne, zaś zjedno­
czona partia nie byłaby przygotowana 
do swych zadań.

Sprawa składu partii, jej poziomu 
ideowego, kadr partii, jej umiejętności 
kierowania wysuwaniem zagadnień bu­
downictwa gospodarczego, jej ciężaru 
gatunkowego w klasie robotniczej i 
wśród chłopstwa, wreszcie jej stanu 
wewnętrznego w ogóle — jest podsta­
wowym zagadnieniem naszej polityki.

Mówca wskazuje następnie zasadni­
cze zagadnienia, które obie partie mu­
szą w okresie przygotowań do kongre­
su uświadomić wszystkim swym człon­
kom, klasie robotniczej i masom pra­
cującym.

NOWA PODSTAWA KONSOLIDACJI
Zjednoczenie partii robotniczych 

stwarza nową podstawę konsolidacji 
wszystkich stronnictw obozu demokra­
tycznego i całego narodu, na podsta­
wie budownictwa ustroju pełnej spra­
wiedliwości społecznej — ustroju so­
cjalistycznego. Program budownictwa 
socjalistycznego, to program usunięcia 
krzywdy i wyzysku, wyciągnięcia mi­
lionowych mas chłopstwa pracującego 
l nędzy, ciemnoty, upośledzenia gospo­
darczego i kulturalnego, wyrównania 
przeciwieństw między wsią i miastem, 
zniesienia podziału ludzi na uprzywi­
lejowanych i upośledzonych. To pro­
gram walki o pokój i braterstwo naro­
dów, o unieszkodliwienie ciemnych sil 
wstecznictwa i zwyrodniałych dążeń 
imperializmu. Walka o realizację tych 
zasad może i powinna zjednoczyć na­
ród polski, który w olbrzymiej wię­
kszości żywił uznanie dla tych zasad 
i nieraz dowiódł gotowości do najwyż­
szych poświęceń dla ich urzeczywist­
nienia.

„Przynależność do partii — to 
nie przywilej, lecz najwyższy obo­
wiązek społeczny, obowiązek poświę­
cenia wszystkich sił sprawie ogólno- 
robotniczej 1 ogólno-narodowej, spra­
wie wyzwolenia człowieka, sprawie 
socjalizmn."
Kończąc mówca wskazuje, że wszyst­

kie organizacje partyjne powinny do-

konać wyboru delegatów na kongres 
spośród najlepszych, najświatlejszych, 
najbardziej oddanych partii i ludowi 
pracującemu ludzi, winny wybrać tych, 
którzy są „rozumem, dumą i sumie­
niem'' swojej organizacji partyjnej.

„Kongres zjednoczeniowy — stwier­
dza sekretarz generalny PPR na zakoń­
czenie — to wielki, uroczysty i przeło­
mowy moment w dziejach polskiego 
ruchu robotniczego, a więc również w 
przeżyciach każdego towarzysza i każ­
dego człowieka pracującego. Otwiera­
jąc okres przygotowań do kongresu 
uczyńmy wszystko, aby ten kongres 
wypad! godnie, aby sta’ się naszą chlu­
bą, aby stał się wspaniałym pomnikiem 
dotychczasowych bohaterskich dziejów 
polskiej klasy robotniczej i wstępem 
do nowych twórczych osiągnięć i zwy­
cięstw narodu."

*
W celu usprawnienia pracy KC powołał 

sekretariat i biuro organizacyjne, która 
pracują pod kierownictwem biura politycz­
nego. Ponadto uzupełniono skład niura po­
litycznego, wprowadzając doń w charakte­
rze zastępców pp. Hilarego Chełchowskiego. 
Franciszka Mazura i Edwarda Ochaba.

Jednomyślnie ustalono następujący po­
rządek dzienny kongresu zjednoczeniowego:

1) Podstawy ideologiczne zjednoczonej 
partii — referat Prezydenta Bolesława 
Bieruta, koreferat premiera Józefa Cy­
rankiewicza.

2) Bilans gospodarki Polski Ludowej ? 
wytyczne 6-letniego planu rozbudowy — 
referat Hilarego Minca.

3) O statucie i zadaniach organizacyj­
nych zjednoczonej partii — referat Ro­
mana Zambrowskiego, koreferat Henryka 
Świątkowskiego.

4) Wybór władz naczelnych zjednoczo­
nej partii.

Ofensywa w Mongolii
Czołówki wojsk ludowych

na przerfmieśstech Kwei-Sii
PARYŻ (PAPj Jak donosi z Nan- 

kinu agencja France Presse, szef szta­
bu generalnego gen. Ku-Czu-Tung od­
leciał w czwartek rano do Hsu-Tczeu, 
w związku z ewakuowaniem przez siły 
Kuomintangu miasta Kwei-Teh, w od­
ległości 150 km na zachód od Hsu-Tczeu.

Jak donosi z Nankinu agencja 
France Presse, chińskie wojska ludo­
we rozpoczęły od wschodu i zacho­
du atak na miasto Kwei-Sui, stolicę 
prowincji Su Yuan w Mongolii we­
wnętrznej. Czołówki wojsk ludowych 
dotarły już do przedmieść Kwei-SuL



W obronie praw biednych narodów
Min. Modzelewski wzywa do zakazu dyskryminacji gospodarczej

Artykuły 1 i 35 Karty Narodów Zjednoczonych mówią, że mię-, 
dzynarodowe stosunki gospodarcze powinny się opierać na zasa­
dzie równych praw i samookreślenia narodów. Wiadomo, że sama 
tylko formalna równość praw w stosunkach między krajem boga­
tym a krajem biednym wyradza się w zależność gospodarczą kraju 
słabszego od krain silniejszego. Dlatego właśnie Karta NZ wprowa­
dziła korekturę samookreślenia narodów.

W praktyce oznacza to swobodę regulowania stosunków gospodarczych 
między poszczególnymi krajami ra zasadzie umów dwustronnych. Po tej 
linii idzie polityka gospodarcza Polski, która utrzymuje stosunki handlowe 
z 42 krajami, przy czym z większością z nich związana jest umowami dwu­
stronnymi, opartymi na wzajemnym porozumieniu.

Tymczasem Stany Z.jedn. próbują wy­
korzystać swój potencjał finansowy i 
gospodarczy dla prowadzenia polityki 
dyskryminacji krajów Europy wschod­
niej i to wyraźnie z motywów poli­
tycznych.

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Gospodarczej ONZ min. Modzelewski 
wystaoił przeciw tvm metodom sprzecz­
nym z Kartą Narodów Zjednoczonych. 
Przytoczył przy tvm szereg przykła­
dów: Polska nie może otrzymać w tej 
chwili zezwolerra na wywóz ze Stanów 
Zjr.droczonych ok. 70 artykułów, war­
tości nie wyższej niż 10 milionów do­
larów, częmiowo już z góry zapłaco­
nych. Chodzi o takie artykuły jak od­
padki bawełniane, lampy radiowe, 
przyrządy pom:arowe, igły dziewiar­
ska, łożyska, kulkowe, a więc towary 
nie mające nic wspólnego z materia­
łom wojennym. Co więcej Stany Zie- 
droczone zmuszają do stosowania ta­
kich dyskryminacji inne k-raje i to 
wbrew ich własnym interesom, wbrew 
umowom dwustronnym przez te kraje 
dobrowolnie zawartym.

„To już — mówił min. Modzelewski 
— gorzej niż dyskryminacja.-To uży­
wanie swego uprzywileiowego stano­
wiska w gospodarce światowej* dla 
zmuszania innych do stosowania dy­
skryminacji". — Stany Zjednoczone 
wprowadzają do stosunków gospodar­
czych moment dyskryminacji o cha­
rakterze czysto-politycznvm, co w kon­
sekwencji utrudnia te stosunki gospo­
darcze.

Przemówienie swe min. Modzelewski

u-zakończył wezwaniem Komisji do 
chwalenia następującej rezolucji:

Zgromadzenie Generalne
BIORĄC POD UWAGĘ:

1. że Karta Narodów Zjednoczonych 
w swoich artykułach 1 par. 2 i 3 oraz 
w 55 i 56 podkreśla wagę międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej • podo­
je zasady, na których ta współpraca 
powinna się opierać,

2. że w szczególności Narody Zjed­
noczone now!nny dążyć w dziedzinie 
międzynarodowe j współpracy gospodar­
czej do tego rodzaju rozwiązań, które 
by doprowadziły o’n umocnienia poko­
jowych i przyjaznych stosunków mię-

dzy narodami, opartych na poszanowa­
niu taktycznej równości praw narodów, 
na zasadach zawartych w Karcie,

STWIERDZA:
1. że wszelka dyskryminacja w poli­

tyce handlowej i kredytowej mająca 
na celu stosowanie sankcji lub wply 
wanie na wewnętrzną lub zagraniczną 
politykę innych krajów powinna być 
uważana za niezgodną z zasadami Kar­
ty i suwerenności narodów,

2. że tego rodzaju dyskryminacja 
uniemożliwia normalny rozwój stosun­
ków handlowych między narodami i 
przeszkadza odbudowie i rozwojowi 
wielu krajów i narodów,

ZAIECA:
1. wszystkim krajom członkowskim, 

żeby nie stosowały dyskryminacji go­
spodarczej w celach sankcji wobec in 
nych krajów i nie wpływały drogą dy­
skryminacji na ich kierunek wewnętrz­
nej lub zagranicznej polityki,

2. Radzie Gospodarczo-Społecznej i 
innym organom gospodarczym podleg 
łym ONZ, żeby przy zajmowaniu się 
zagadnieniami handlu zagranicznego i 
innych iorm stosunków gospodarczych 
między narodami opierały się na niniej­
szej rezolucji, jako na jednej ze swo 
ich zasad.

Zabiegi
kosmetyczne w dom u 

„Moda i Życie Praktyczne" 
Nr 31 23’e

Pierwsza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Wielkopolsce

da im większe zbiory przy mniejszym 
nakładzie prący.

Dlatego tęż chłopi mało i średnio­
rolni z tej gromady, po dokładnym za­
znajomieniu się z podstawowymi zało­
żeniami gospodarki zespołowej, dobro­
wolnie .zadeklarowali utworzenie spół­
dzielni produkcyjnej. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej 
chwalili statut, który przesłano do za­
twierdzenia.

Chłopi brudzewscy, pierwsi więc we­
szli na nowe tory uspołecznionej go­
spodarki wiejskiej. Jesteśmy pewni, 
że w ślad za tym powstanie w Wiel­
kopolsce w przyszłości więcej spół­
dzielni produkcyjnych, (bg)

Mieszkańcy Brudzewa, pow. Kalisz, 
jako pierwsi w Wielkopolsce doszli do 
przekonania, że gospodarka zespołowa 
przyniesie im większe korzyści niż pra­
ca indywidualna na małych działkach 
ziemi. Są zdania, że nowocześnie uma- 
szynowione gospodarstwo zespołowe utworzenie spół-

IV skrócie
W Palestynie doszło do starć pomiędzy 

wojskami egipskimi a wojskami żydow­
skimi w rejonie Gaza. Na północ od tego 
miasta około 5 tysięcy żołnierzy egipskich 
otoczonych jest przez wojska żydowskie.

Komisja ogólna ONZ postanowiła, że 
wszystkie prace obecnej sesji zgromadza­
nia powinny być zakończone najpóźniej 
dnia 8 grudnia.

O
Przywódca komunistyczny w Bafawii 

Alimin padł ofiarą rępresyj, zastosowa­
nych przez rząd Hatta przeciwko ruchowi 
ludowo-wyzwoleńczemu. Został on stra­
cony dnia 2 listopada.

O
czeskie zarządziły konfiskatę 
należących do współpracują-

Władze 
majątków, 
cych z Niemcami, b. ministrów w Radzie 
Protektoratu Czech i Moraw — Bienerta, 
Kunesa i b. gen. Wojtauera.

O
Rząd czechosłowacki rozpatruje sprawę 

budowy państwowej fabryki penicyliny 
w miejscowości Rostoki k. Pragi. Budowa 
tej fabryki była przez dawnego ministra 
zdrowia Prohaskę celowo opóźniana.

O
Do Kairu przybył premier Hindustanu 

Pandit Nehru, który bawił dotychczas w 
Paryżu na sesji generalnego zgromadze­
nia ONZ.

PrziiwiRszMtfBm iwzmu Blasa 
S dodatkoBJiią produkcją 

odpowiada świat pracy Poznania na apel górników Zabrze - Wschód

Prawie wszystkie poznańskie zakłady pracy odpowiadają na apel górni­
ków z kopalni Zabrze-Wschód. Wzmożoną pracą i produkcją pragnie świat 
robotniczy uczcić historyczny moment zjednoczenia się polskiej klasy robot­
niczej. Donosiliśmy już o decyzjach powziętych na zebraniach załóg fabrycz­
nych Zakładów H. Cegielski, „Wiepofana", „Stomil" i MPKE. Dzisiaj notu­
jemy uchwały robotników dalszych fabryk.

Załoga kolejowych warsztatów ele­
ktrotechnicznych postanowiła wykonać 
roczny plan do 10 grudnia. Zobowiąza­
ła się ona ponadto przebudować urzą­
dzenia bezpieczeństwa na stacji Wron­
ki, wybudować nastawnicę 17-dźwig- 
niową dla stacji Grzybowo i wykonać 
szereg drobniejszych rohót warsztato­
wych. Administracja warsztatów prze­
pracuje do końca grudnia 200 bezpłat­
nych godzin.

Do 1 grudnia postanowili wykonać 
w 100% plan w dziedzinie zabezpiecze­
nia ruchu pociągów pracownicy Od­
działu Elektrotechnicznego. W tym sa­
mym terminie wymienią oni całkowicie 
zużyte urządzenia na stacji w Puszczy­
kowie, a do końca grudnia na stacji w 
Iłowrnu. W zakresie silnych prądów 
roczny plan zostanie wykonany do 30 
listopada a do końca roku przekro­
czony o 15%. Pracownicy odcinka sil­
nych prądów zobowiązali się wykonać 
plan roczny w 115,8%.

Do wzmożonego współzawodnictwa 
pracy stanęła również załoga odcinka 
teletechnicznego Poznań - Dyrekcja. 
Uruchomi ona poza przewidzianym pla­
nem drugi rurociąg poczty pneuma­
tycznej w gmachu nowej Dyrekcji, na­
prawi 500 bezpieczników oraz wykona 
urządzenia do nadawania telegramów 
dalekopisem równocześnie do 5 stacji 
Pracownicy Odcinka Teletechnicznego 
Poznań-Węzeł wykonają roczny plan 
do 15 grudnia, a bezpłatnie przepracują

dodatkowo 1600 godzin. Przodownicy 
pracy tego odcinka naprawią nadpro­
gramowo dwie łącznice, każdą na 10 
połączeń. Załoga odcinka zabezpiecze­
nia ruchu pociągów Poznań-Główny 
ukończy plan do połowy grudnia. Po­
stanowiła ofiarować bezpłatnie 400 pra- 
cogodzin, zbudować na stacji Luboń 10 
tarcz zaporowych i wykonać szereg 
innych robót O 12% przekroczą rocz­
ny plan pracownicy odcinka zabezpie­
czenia ruchu pociągów Poznań-Rozrzę- 
dowy.

Do ogólnej akcji pracowników PKP 
przyłączyła się również obsługa aku- 
mulatorni pomocniczej. Wyposaży ona 
w instalację elektryczną 1 wagon, 
przeprowadzi rewizję okresową 1 wóz­
ka elektrycznego oraz w czasie od 
15 bm. do 15 grudnia przepracuje co­
dziennie po 1 godzinie dodatkowej.

Załoga zatrudniona w PMT wykona 
nlan produkcji do dnia 10 listopada, a 
do końca roku wyprodukuje dodatko­
wo 735 mil. papierosów o wartości 
2 205 000 000 zł. '

Ośrodek Państwowych Zakładów 
Umundurowania w Poznaniu, który 
wykonał plan roczny w dniu 30 
października zobowiązał się wykonać 
dodatkowo do końca roku 120 tys. jed­
nostek konfekcyjnych. W rezolucji u- 
chwalonej na zebraniu fabrycznym za­
łoga stwierdza że tylko w ten sposób 
chce uczcić dzień zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego, (c)

Ostroiiw ze puszkami
11-letni chłopiec spowodował straszny wypadek

zredagowali i u-,riB Kloleczaa Tl® w/
udziela porad

drogą korespondencji
Zarząd Główny Towarzystwa Uni­

wersytetu Robotniczego prowadzi Po­
radnię Biblioteczną. Placówka udziela 

jporad ustnie i korespondencyjnie w 
'zakresie: techniki pracy bibliotecznej 
li organizacji bibliotek; doboru książek; 
■form própagandy i upowszechnienia 
czytelnictwa oraz kształcenia i samo­
kształcenia pracowników 
nych.

Poradnia udziela pomocy 
kom bibliotek oświatowych 
zawodowych, organizacji i 
społecznych, organizacji 
wych, bibliotek szkolnych itp.). Służy 
również poradą w zakresie organizo­
wania i utrzymywania księgozbiorów 
domowych.

Poradnia dostępna dla 
bezpłatnie,, czynna jest 
oprócz świąt od godz. 9—15 
TUR, Warszawa, al. Róż nj

1*1 II!

bibliotecz-

pracowni- 
(związków 
instytucji 

młodzieżo-

wszystkich! 
codzier,m’e 
w gma.hu 
7. ’ (x)

•owr «3Bflriiasaż8ra
Jadący pociągiem z Gdyni do Pozna­

nia p. St. R. zawarł znajomość z nrzy- 
godnie poznanym kolejarzem. Kiedy 
pasażer usnął w czasie podróży kole­
jarz zabrał mu jedną walizkę, drugą 
opróżnił i wysiadł z pociągu, zamyka­
jąc przedział. Poszkodowany po prze­
budzeniu się na stacji w Bydgoszczy 
wszczął natychmiast alarm, zawiada­
miając funkcjonariuszy SOK o wypad­
ku. Po kilku godzinach SOK w Tcze­
wie złapała złodzieja, który potrafił 
już część skredzionyićh rzeczy sprzedać! 
i pojechać pociągiem w inną stronę. 
Rzeczy skradzione i sprzedane wróciły 
do właściciela.' (M)

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni
Audycja poetycka „Włodzimierz Ma­

jakowski o sobie" rozpocznie dzisiaj o 
godz. 16.40 program Polskiego Radia, 
przeznaczny idei pogłębiania przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Następnie o godz. 
17.45 Witold Wudl wygłosi pogadankę 
pt. „Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia Bolszewików, przodującą partią 
robotników świata". O godz. 20.45 usły­
szymy parafrazy symfoniczne słynnych 
oper rosyjskich. W programie utwory 
Rimskij-Korsakowa i Mursorgskiego. Za­
kończy audycję pogadanka z Poznania* 
o godz. 22.45 o urbanistyce i architektu­
rze w Związku Radzieckim.

Z inicjatywy sekretarzy kół 
robotniczych dbyło się ostatnio 
znaniu zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" — 
Drukarnia nr 10, celem utworzenia Koła 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Kie­
rownik zakładu p. Zdzisław Gustowski 
po omówieniu osiągnięć jakie uzyskali­
śmy dzięki przyjacielskiej i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego, zaapelo­
wał do zebranych o współpracę w po­
głębianiu więzów łączących naród polski 
z narodami Związku Radzieckiego. Na 
rzucone hasło pracownicy Spółdz. Wyd. 
„Wiedza" postanowili jednomyślnie u- 
tworzyć Koło Tow. Przyjaźni Polsko-

partyj 
w Po- 
załogi

Radzieckiej przy Drukarni nr 10. Bezpo­
średnio po zawiązaniu Koła wybrano 
członków Zarządu i omówiono program 
pracy.

Z okazji 31 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej toł Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej przy Zarządzie Miejskim 
urządza akademię jutro (6 bm.) w auli 
Gimn. Handlowego przy ul. Śniadeckich 
50 o godz. 12. Referat o znaczeniu Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej dla mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego wy­
głosi prorektor U. P. dr Bolesław Kury­
lewicz. W części artystycznej akademii 
wystąpią artyści teatrów poznańskich. 
Celem uczczenia Rewolucji Październi­
kowej akademię urządza również jutro 
o godz. 12 w Centralnym Ośrodku Szko­
leniowym Zw. Sam. Chłopskiej (ul. Dą­
browskiego 77) — Wydział Społ.-Oświa­
towy Zarządu Wojewódzkiego S. L. łącz­
nie z Akademickim Kołem S. L.

W ramach cyklu wykładów zorgani­
zowanych przez Uniwersytet Poznański 
w związku z Miesiącem Pogłębiania 
Przyjaźni, prof. dr Eugeniusz Frankow­
ski mówić będzie dzisiaj o teatrze ra­
dzieckim. Wykład odbędzie się w Coli. 
Minus, Wały Wazów 26 o godz. 18. — 
Wstęp wolny.

Mimo wielu wypadków spowodowa­
nych wybuchem min i pocisków, przy 
których nieostrożnie manipulowano, 
mimo ostrzeżeń^kierowanych pod adre­
sem społeczeństwa wypadki zdarzają 

| się dalej. » Ostrzeżenia są po prostu

Krakowscy kolejarze upraszczają prace
przez praktyczne wynalazki

Absolwenci
kursu sędziowskiego

stoją dó pracy
ŁÓDŹ (PAP). W Szkole Prawniczej 

Ministerstwa Sprawiedliwości w Ło­
dzi odbyła się uroczystość zakończenia 
pierwszego kursu sędziowskiego, na 
którą przybył wiceminister Sprawiedli­
wości Rek.

Kurs, będący pierwszym kursem sę­
dziowskim w szkole, rozpoczął się w 
dniu 8 stycznia br. Ze szkoły tej wy­
szło dotychczas, łącznie z obecnym" 
absolwentami 179 prawników. Absol­
wenci dzisiejsi, to w większości sy­
nowie robotników i chłopów. M. in. 
zabrał głos wiceminister Rek, który 
zapoznał absolwentów z strukturą so­
cjalną wsi polskie: i z zagadnieniem 
walki klasowej w warunkach wiej­
skich. Rozdanie dyplomów i część ar­
tystyczna zakończyły uroczystość.

KRAKÓW (PAP). Kolejarze okrę­
gu krakowskiego zracjonalizowali me­
tody pracy. Uczestnicy współzawodnic­
twa projektują przyrządy i urządzenia, 
które upraszczają, przyspieszają i udo­
skonala ą pracę. Do wielu praktycznie 
już zastosowanych pomysłów przybyły 
obecnie nowe.

Projekt ruchomego siołu robo'czego 
przy naprawach parowozów, pomysłu 
A. Nawrockiego przyśpieszy wykonanie 
remontów.- Ruchomy pomost do wykoń­
czania dachów wagonowych '.pomysłu 
A. Barana, usprawni reifiont whgonów. 
Przyrząd wykonany przez robotników 
Wnęka i Koszyka zwiększy o 200 proc, 
ilość płomieni przy naprawie kotłów 
parowozowych.

Ciekawy jest pomysł robotnika Ed­
warda Dębowskiego. Zastosowanie te­
go pomysłu zabezpieczy robotników 
przed poparzeniem przy przelewaniu 
kwasów. Marian Mierzwa zgłosił po­
mysł urządzenia elektrycznego w wago­
nach trzeciej klasy, którego zastosowa­
nia przyśpieszy wyposażenie wagonów 
tego typu w oświetlenie elektryczne.

tym przysłowiowym grochem, rzuca­
nym o ścianę.

Dowodzi tego świeży, wstrząsający 
wypadek jaki się zdarzył przed dwo­
ma dniami w Bydgoszczy. Oto do mie­
szkania Sław-ińskich (ul. Gołębia 55) 
młodszy syn pp. Sławińskich, Adaś 
przyniósł puszkę znalezioną na terenie 
fabryki „Alfa". W chwili, gdy chło­
piec zaczął w puszkę uderzać młotkiem 
nastąpił straszny wybuch.

Na skutek wybuchu chłopiec doznał 
poszarpania piersi, rąk i głowy i od­
wieziony do szpitala, zmarł. Stan córki 
pp. Sławińskich mimo dokonanej ope­
racji jest bardzx> ciężki. Starszy z sy­
nów ma poranione nogi. Rany matki 
okazały się na szczęście niegroźne.

Mieszkanie zostało kompletnie zde­
molowane. (wł)

„OstAfal atCM“ 
na ekranach czeskich
PRAGA (PAP). W praskim kinie 

„Sewastopol" odbędzie się w dniu 12 
listopada uroczysta premiera polskiego 
filmu „Ostatni etap". Protektorat nad 
premierą tego filmu objął czechosłowa­
cki związek bojowników o wolność.

““ U naszych “ 
PRZYJACIÓŁ'

Sensacyjny spór o dwa obrazy
Mieszkaniec Wrocławia Henryk Rot- 

sztajn, syn znanego przemysłowca czę­
stochowskiego, zamordowanego przez 
Niemców, wytoczył skargę przeciwko 
Zarządowi Miejskiemu w Częstocho­
wie. Rotsztajn domaga się zwrotu 
dwóch cennych obrazów, będących w 
posiadaniu Miejskiego Muzeum Regio­
nalnego w Częstochowie, a które rze­
komo stanowiły kiedyś własność ojca 
Rotsztajna i zostały zagrabione przez

3? tytoń

biskupa Łukomskiego
W ub. wtorek odbył się w Łomży 

pogrzeb śp ks. biskupa Stanisława Łu­
komskiego, Ordynariusza Diecezji 
Łomżyńskiej, który zmarł wskutek o- 
brażeń odniesionych podczas wypadku 
samochodowego pod Ostrowią Mazo­
wiecką.

Zmarły pochodził z Ziemi Wielkopol­
skiej, w Poznaniu odbył studia teolo­
giczne, był proboszczem w Koźminie, 
skąd przeniesiony został w 1917 r. na 
kanonię, a w 1920 r. na stanowisko 
biskupa-sufragana w Poznaniu.

Niemców. Są to dzieła: „Huggaria ’ 
Brandfa i „Berezyna" Wojciecha Kos­
saka.

Obrazy posiadają wysoką wartość 
artystyczną. Przypuszcza się więc, że 
Zarząd Miejski nie chcąc tracić cen­
nych eksponatów, będzie się zacięcie 
bronił przed ich zwrotem. Być może, 
że dojdzie do wypłacenia właścicielowi 
odpowiedniego ekwiwalentu pieniężne­
go, o ile ten zdoła udowodnić, że obra­
zy stanowią istotnie jego własność.

Sensacyjna rozprawa mająca roz­
strzygnąć ten spór rozpocznie się 
wkrótce przed Sądem Grodzkim w Czę­
stochowie. (jm)

W Czechosłowacji przeprowadzono w 
roku bieżącym szeroko zakrojone prace 
badawcze. Szczególną uwagę poświęcono 
miejscowości Levy Hradec, gdzie znale­
ziono osadę sprzed 3000 lat przed Chr. 
Znajduje się tam silnie umocniony gród, 
z murami wysokimi na 4 do 6 m. W 
miejscowości Kourzim odkryto najwięk­
sze grodzisko, jakie znaleziono dotąd w 
całej Republice. Obszar jego wynosi 
45 ha. a zewnętrzny wał obronny o wył- 
sokości do 8 m liczy 1400 m długości. 
To potężne grodzisko, wybudowane 
bagnistym gruncie, pochodzi z IX 
lecia.

na
stu-

ist- 
któ-

*

Na terenie Związku Radzieckiego 
dieje 159 stacji lotniczo-sanitamych, 
re obsługują najodleglejsze miejscowo­
ści. Samoloty tych stacji przewożą cho­
rych. medykamenty itd. W ciągu 9 mie­
sięcy rb. lekarze korzystając z usług tych 
stacji przeprowadzili przeszło 10.500 
operacji w miejscowościach oddalonych 
od szpitali.

Dziś, gdy kobieta stała się 
samodzielna, niezależna, a 
małżeństwo przestało być 
interesem, można śmiało 
powiedzieć, że młodszy od 
żony mąż może być tak 
dobry, tak każdy inny, star 
szy i stateczny. . .

z „Przyjaciółki"
Nr 34 z4oa

*

Jednocześnie z podpisaniem nowego 
układu handlowego między Węgrami a 
ZSRR który przewiduje wymianę towa­
rową wartości 150 milionów dolarów, 
zostały zawarte umowy ze Szwecją Fin­
landią, Bułgarią i Szwajcarią. W toku 
są pertraktacje z Czechosłowacją. Wło­
chami, Palestyną i Polską.

*

W dniu 3 listopada br. zmarła wybitna 
artystka radziecka Wiera Miczurina Sa- 
mojłowa która w ciągu 62 lat występo­
wała na scenie teatru leningradzkiegd 
im Puszkina.

teatru leningradzkiegB

W Bratysławie 
blica pamiątkowa 
słowackich które 
niej wojny.

*

odsłonięta została ta- 
ku czci 15 tys. dzieci ' 
zginęły w czasie ostat-



Postępowanie Kaczmarka w czasie okupacji 
uiyŚM/SetBi rozprawa sąsioua ODDZIAŁ REDAKCJI:

LESZNO
W okresie okupacji 46-letni Stani- 

saw Kaczmarek, zam. w Śremie przy 
ulicy Kościuszki 13, posiadał własny 
warsztat naprawy samochodów i mo­
tocykli, w którym pracowało szereg 
Polaków. Kaczmarek, sądząc że sytua­
cja się nie zmieni, oddał się w gorli­
wą służbę okupanta, a jednocześnie 
starał się również swoich podwładnych 
zmuszać do wytężonej pracy dla Niem­
ców. W tym celu — jak brzmi akt o- 
skarżenia — nie cofał się nawet przed 
biciem ich. Bywały również wypadki 
i to dość częste, że odgrażał się pra­
cownikom oddaniem do obozu karnego, 
a bardzo często obrzucał polskich pra­
cowników obelżywymi wyzwiskami.

JAROCIN
Zarząd Powiatowy Ch. T. P. D. uru­

chomił ostatnio nowe przedszkole dla 
dzieci chłopskich w . Żegocinie, gm. 
Czermin. W czasie zbiórki ulicznej na 
Ch. T. P. D. zebrano w Jarocinie w ub. 
niedzielę 15 200 zł. Koło Grom. Z. S. Ch. 
w Pleszewie przekazało do kasy 
Ch. T. P. D. w Jarocinie kwotę 2000 zł.

Zrzeszenie 1
sprowadziło 15 owiec rasy krajowej z 
Państw. Ośrodka Doświadczalnego w 
Michorzewie, pow. nowotomyski, roz­
dzielając je następnie między mało i 
średniorolnych chłopów. Wymieniona 
transakcja była w 50% subwencjono­
wana przez Wojew. Z w. S. Ch. Akc ja 
ta ma na celu rozszerzenie hodowli 
owiec zwłaszcza wśród drobnych rol­
ników.

Poradnię żywieniową zorganizowało 
ostatnio Pow. Zrzeszenie Hodowców 
Bydła na terenie gm. Gołuchów i Ple­
szew. Ma ona przyczynić się do pod­
niesienia wydajności mleka, higieny 
obór, racjonalnego żywienia i produk­
cji pasz o dużej zawartości białka. Z 
wymienionych poradni obsługiwanych 
przez instruktora p. Kujawskiego, ko­
rzysta dotąd 90 członków, (ba)

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ul. Wolności 20, m. <ł, tel. 422, 

■jprzyjmuje komunikaty do działu re- 
Hodowców w Jarociniejdakcyjnego ogłoszenia, płatne, drobne,

Do czego służy telefon?
Telefon? Wiaaoiiio — porożu 

miewania się na odległość. Używają 
go także stenotypistki i sekretarki 
osobiste. Wtedy w aparacie dźwięczą 
miłe i zdrobniałe słówka coś w ro­
dzaju:

— Halo, czy to ty Lucia? Tu mówi 
Madzia. Jak się masz kochanie. I co. 
bawiłaś się dobrze w sobotę? Pewno 
w pociągu spałaś i nie uważałaś na 
mnie po drodze, co? No, wiadomo, ty 
śpiochu!

— Co, widziałaś się z tym B.? Mó 
wię ci co to za nudziarz. A jak on 
się tobą interesuje. Nie uwierzyła 
byś. Co? Tak. Jechałam dziś z nim 
razem w przedziale. Co on mi naga­
dał o tobie, kochanie. To wprost im 
pertynent...

Halo, halo, kto przerywa?
Madzia z wściekłością rzuciła słu­

chawkę na widełki. Dalczy ciąg tej 
interesującej rozmowy odbył się w 
wagonie kolejowym. Po serdecznych 
pocałunkach Madzia zagadnęła:

— Kto nam Luciu przerwał rozmo­
wę? Wiesz to naprawdę bezczelność. 
Jakie to nieporządki panują w tym 
urzędzie telefonicznym. A tyle mia­
łam ci do powiedzenia jeszcze.

— Rozmowę przerwał mój szef. Był 
bardzo zdenerwowany, bo miasto

Zygmunt Ronke Marcin Boruszak

Franciszek Koliński 24834

żona z rodziną

p8651

W ciężkim smutku pogrążona Walerian Berezowskirodzina
nauczyciel

Gostyń, Brusy, Szamotuły, Zakopane.

rodzice
Poznań-Zawady 4 24760

z Szyfterów

Stefanii Paciorkiewiczowejrodzina
składają serdeczne

24831

Poznań, Skarbowa 13
STRONA 4

Mosina, 4 listopada 1948 r. 
ul. Hetmana Czarnieckiego 7

Poznań, New York, Jarocinr Bydgoszcz

Poznań, ul. Małeckiego 20 
Łódź, Claremont, Gniezno

Grono Nauczycielskie
i uczniowie 54 Szkoły Podstawowej 

w Poznaniu-Junikowie

Dnia 3 listopada 1948 zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy syn, ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

Dnia 3 listopada 1948 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy, nigdy nie­
zapomniany mąż nasz najukochańszy i tros­
kliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 4 listopada 1948 zmarl po długich, ciężkich cierpłem ach, nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, teść, brat i szwagier, śp.

Przewielebnemu Księdzu Monsignore Wężykowi za słowa pociechy wy­
powiedziane w kościele, Księdzu Wikaremu Wieczorkowi, Komitetowi 
Opieki Społecznej, Bractwom, Cechom, Przyjaciołom, Znajomym i Krew­
nym za liczne wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz za oddanie 
ostatniej przysługi naszej ukochanej Matce, śp.

przeżywszy lat 40.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm., o godz. 16 z kaplicy 

szpitala Powiatowego w Śremie.

odprawione zostaną za spokój jego duszy msze 
św. w sobotę, dnia 6 listopada br., o godz. 8 
w \ościete Ojców Franciszkanów i w ponie­
działek, dnia 8 listopada br., o godz. 7 w ko­
ściele św. Marcina przy ul. Fredry, o czym 
zawiadamia krewnych, orzyjaciół i znajomych 

żona z synem 
C3549

Po ciężkich i długich cierpieniach zmarł w dniu 4 
listopada 1948 nasz najukochańszy brat, szwagier, stryj 
i wuj, śp.

W drugą bolesną rocznicę mego najdroższego 
męża, ukochanego tatusia, śp.

Wacława Żarnowskiego

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7 bm., o godz. 16 

z domu żałoby w Gostyniu. x

W ciężkim smutku pozostałą 
matka, siostra, nieobecny brat 

i rodzina

przeżywszy lat 86.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godz. 10.50 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie tego samego dnia 
o godz. 7 w kościele św. Anny przy ulicy Matejki.

W głębokim smutku pogrążona

emeryt kolejowy 
przeżywszy lat 74.

Eksportacja drogich nam zwłok do kościoła 
parafialnego w Mosinie odbędzie się w sobotę, 
dnia 6 bm., o godz. 9, z domu żałoby, po czym 
pogrzeb na miejscowy cmentarz.

W ciężkim smutku pogrążona

przeżywszy lat 17.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., < 

godz. 10 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

W ciężkim smutku pogrążeni

Dnia 2 listopada 1948 r. zmarł nagle na udar 
serca nasz najukochańszy syn, brat i wnuczek,

Konrad Klait

Obecnie Kaczmarek za swoje czyny 
odpowiadać będzie przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu. W toku docho­
dzeń Kaczmarek zaprzeczył jakoby 
maltretował i zmuszał do nadmiernej 
pracy Polaków. Wyjaśnił on, że zatar-

Społeczeństwo Holsztyńskie

oddafc hoLd potegifa Matem
Komitet wykonawczy Miesiąca Po­

głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zorganizował w dniu 2 bm. w godzi­
nach wieczornych „Apel Poległych".

Udział w pochodzie wzięły wszyst­
kie organizacje, pracownicy urzędów, 
zakładów pracy, MO, UB, SP, niesto- 
warzyszeni, organizacje polityczne, o- 
raz dziatwa szkolna. Pochód przeszedł 
w pełnej powadze ulicami miasta.

Kromka ostrowska

reklamowe, nekrologi i inne codzienne 
od godz. 8—10 i 15—17.

Maciejewski zdobywcą Pierwszego 
Pasa Herbowego miasta Rawicza. W 
niedzielę, 24 ub. m. odbyły się w Rawi­
czu zawody motocyklowe o Pierwszy 
Pas I-Ierbowy miasta Rawicza z udzia­
łem szeregu wybitnych kierowców mo­
tocyklowych. Ostrowscy motocykliści 
wykazali wysoki poziom w opanowa­
niu maszyn i jazdy. Sensację dnia 
stanowił bieg finałowy o Pas Herbo­
wy, który zdobył Stefan Maciejewski, 
zwycięzca najlepszego jeźdźca i repre­
zentanta Polski Smoczyka. W kategorii 
maszyn do 500 ccm pierwsze miejsce i 
puchar zdobył również Maciejewski. 
W kategorii 250 ccm pięrwsze miejsce 
i puchar zdobył ostrowianin L. Rataj.

wc.ąz zayęie. Mowję ci, wszyscy 
przy poniedziałku telefonowali.

— Ale, a propos, co ci tam jeszcze 
Madziu powiedział ten B.?...

— Już zapomniałam. Oburzył mnie 
do żywego zapewnieniem, że „bę­
dzie obrońcą mojej opinii publicznej" 
Wierz mi, że o mało nie dałam mu 
w twarz. Wstrzymałam się jednak siłą 
woli i powiedziałam tylko, iż obrońcy 
mojej opinii nie potrzebują a zwłasz­
cza w jego osobie.

— A to straszny typ. Co on sobie 
w ogóle myśli? A o mnie nic więcej 
nie mówił?

— O, mówił, że jesteś wprawdzie 
Inteligentna, ale nie wyrobiona towa­
rzysko, że potrzeba ci jeszcze dobre! 
szkoły. Dużo jeszcze mówił ale już 
nie mam czasu ci opowiedzieć. Wy 
siadam (głośny pocałunek). Pa, pa, 
kochanie, do jutra — opowiem ci re­
sztę przez telefon...

— Co to była za fertyczna panien­
ka?— zwraca się przygodny słuchacz 
do pozostałej w przedziale' Luci.

— Lafirynda — padła złośliwa od 
powiedź.

Oto do czego służy telefon. Oto ja­
kie rozmowy prowadzą przy jego po 
mocy „serdeczne" przyjaciółki.

Podsłuchał KAJOT

gi powstawały jedynie na tle osobi­
stych zadrażnień.

Właściwe postępowanie Kaczmarka 
wykaże rozprawa, która się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 8 bm., na sesji 
wyjazdowej w Śremie, (lc)

Po drodze zostały złożone wieńce na 
cmentarzu oficerów radzieckich, na 
cmentarzu jenieckim i na grobach po­
wstańców i pomordowanych Polaków. 
Groby tonęły w kwiatach wśród zni­
czów i iluminacji. Miasto również zo­
stało przybrane w odświętną szatę. O- 
gółem zostało złożonych przeszło 40 
wieńców. Wolsztyn oddał zasłużony 
hołd tym, którzy oddali życie „za wol­
ność narodów", (trz)

Sześć miesięcy więzienia za udare 
mnienie egzekucji. Walenty Rohrbach, 
zam. obecnie w Olszynie, pow. Lubań, 
dawniej w Mnichowicach, pow. Kępno, 
skazany został prawomocnym wyro­
kiem sądowym na wydanie Hildegar- 
dzie Berlińskiej różnych rzeczy i urzą­
dzenia domowego. Kiedy u Rohrbacha 
zjawił się komornik 
debrania tych rzeczy, 
opróżnione. Okazało 
Rohrbach rzeczy te 
remnić egzekucję. Za 
on został przez Sąd Grodzki w Kępnie 
na sześć miesięcy więzienia. Czując się 
pokrzywdzony, wniósł apelację do Są­
du Okręgowego w Ostrowie., który wy 
rok Sądu Grodzkiego zatwierdził, (md)

Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w listopadzie: Od 1—2 dyżu­
ruje dr Masłowski, Rynek 26, tel. 460, 
od 2—3 dr Chmiel, Wrocławska 1, tel. 
693; od 3—4 dr Gdyra, Wrocławska 34, 
tel. 677; od 4—5 dr Mikulska, Kolejo­
wa 15, tel. 400; od 5—6 dr Sztuba, 
Wolności 28, (tel. 522; od 6—7 dr Mi­
kulska; od 7—8 dr Masłowski; od 8—9 
dr Chmiel; od 9—10 dr Gdyra; od 10 
do 11 dr Frydrychowicz, Prosta 5, tel. 
640; od 11—12 dr Sztuba; od 12—13 
dr Mikulska; od 13—14 dr Masłowski; 
od 14—15 dr Chmiel; od 15—16 dr 
Gdyra; od 16—17 dr Frydrychowicz; 
od 17—18 dr Sztuba; od 18—19 dr Mi­
kulska; od 19—20 dr Masłowski; o 
20—21 dr Chmiel; od 21—22 dr Gdyra; 
od 22—23 dr Frydrychowicz; od 23—24 
dr Sztuba; od 24—25 dr Mikulska; od 
25—26 dr Masłowski; od 26—27 dr 
Chmiel; od 27—28 dr Gdyra; od 28—29 
dr Frydrychowicz; od 29—30 dr Sztuba: 
od 30—31 dr Mikulska.

Dyżur trwa: w dni powszednie od 
godz. 18 do 6 rana dnia następnego, 
w soboty od godz. 12, w niedzielę i 
święta od godz. 6 do 6 rana dnia na­
stępnego.

Ze Skalmierzyc Nowych donoszą:
W ubiegłą niedzielę, dnia 24 paź­

dziernika br., Skalmierzyce święciły 
piątą rocznicę bitwy pod Lenino. To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zorganizowało z okazji tej uroczystą 
akademię z bogatym programem. Prze­
mawiali przy tej okazji, pp. Kąźmie- 
rowski, Małecki i prok. Borowicz z O- 
strowa. Miejscowe chóry wykonały 
stosowne do uroczystości pieśni, orkie­
stra ZZK odegrała utwory koncertowe, 
a dzieci szkolne występowały z dekla­
macjami. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje występ braci Swidzińskich, 
którzy odśpiewali piosenki rosyjskie.

sądowy, celem o- 
zastał mieszkanie 
się bowiem, że 

usunął, aby uda- 
czyn ten skazany

„Paziowie Prasy Codziennej”
na dworcu leszczyńskim

Pociąg Poznań—Wrocław wpada na 
dworzec leszczyński. Zanim rozlegnie 
się na peronie chłopięce wołanie: — 
Gazety! Papierosy! — inny pociąg uda­
jący się do Poznania już hamuje na 
drugim peronie. Przy pierwszym z ga­
zetami przebiega 15-letni Edek Charoń- 
ski. Właśnie czeka na pieniądze. Już 
je dostał od pasażera i kiedy pociąg 
wrocławski zaczyna prychać i wolno 
ruszać, pędzi już do tunelu, by na dru­
gim peronie pomóc o rok młodszemu 
bratu — Staśkowi. Obaj obsługują 
szybko i sprawnie.

Edek i Stasiek chodzą do 7 klasy 
szkoły powszechnej. Edek od godz. 6 
do 10 rano „dyżuruje" na dworcu, po­
tem uczy się w domu, a po południu 
idzie do szkoły. Stasiek do południa 
siedzi w szkole, a po południu zastępu­
je Edka na dworcu. Wieczorem obaj 
obsługują pociągi.

Jeden i drugi doskonale wie, czym 
jest ich pomoc dla domu. Ojciec, eme­
rytowany nauczyciel, ma przecież o-

Poza główną chyba tylko arterią uli 
ce Leszna stanowią labirynt, w którym 
trudno nie zabłądzić. Anemiczne lampy 
gazowe domagają się zasłużonej już 
emerytury. Nie spełniają one należycie 
swego zadania tym bardziej, że jest ich 
na większości ulic za mało.

Poszukiwacz przygód lub turysta lu 
bią zwiedzać mroczne zaułki. Przyje­
zdny kołując wybrukowanymi i niewy- 
brukowanymi ulicami rozbić może gło 
wę o tonący w ciemnościach ratusz, a 
po przejściu kilku ulic i tajemniczych 
zaułków stanie przed nieoczekiwanym 
problemem, jakim jest przebrnięcie 
przez Nowy Rynek. Przejść £zy nie 
przejść? — Zastanowić się warto! 
Szczególnymi kontrastami są chyba:

Książką zażaleń w P. D. T.
i gremialne prześwietlanie personelu

Powszechny Dom Towarowy ma na 
celu zaopatrywanie najszerszych 
warstw społeczeństwa ,w tanie a nie­
zbędne artykuły.

Nic więc dziwnego, że i w leszczyń­
skim PDT panuje stały ruch, potęgu­
jący się zwłaszcza w godzinach popo­
łudniowych. Przedstawiciele świata 
pracy mogą przecież czynić zakupy 
dopiero po ukończeniu codziennej pra­
cy zawodowej. Stąd nasilenie ruchu 
sprzedaży bywa w godzinach od 15 do 
18 największe. Jest to objaw zupełnie 
zrozumiały.

A jednak nie dla wszyśtkich, o czym 
świadczy’ następujący wypadek:

W momencie kiedy Powszechny Dom 
Towarowy zaroił się wielką ilością

Na odbudowe
Warszawy i Poznania

Pracownicy rejonowego kierownic­
twa robót wodno-melioracyjnych w 
Lesznie zebrali na odbudowę Warsza­
wy i Poznania ze składek oraz z prze­
pracowanych dniówek kwotę 12 914 zł. 

ulica Słowiańska 14, I pfr.
(Hotel Polonia) Telefon 457

prócz nich jeszcze jedną córkę i star­
szego syna Kazimierza, który uczy się 
na leśnika w Bzowo-Goraju. Kosztuje 
go miesięcznie przeszło 3 tys, zł.

A jak tam z uczciwością waszą i pa­
sażerów? — pada niedyskretne py­
tanie.

Chłopcy przytaczają wypadki zacho­
dzących pomyłek. Naprzykład dzisiaj 
— opowiada Edek — jeden dał mi 520 
zł za 70 zł, Ale oddałem mu, bo chcę 
uczciwie zarobić.

Wierzymy obydwom, chociaż młod­
szy mniej ma zaufania do obcych. Mi­
mo chłodu jesiennego, krótkich spode­
nek i gołych nóg, chłopcy nie odczu­
wają zimna. Zresztą dziś tatuś kupił 
im materiał na długie spodnie. Cieszą 
się więc obaj. W tym samym też cza­
sie, kiedy żegnamy się z nimi, sio­
strzyczka już szyje spodnie starszemu, 
a potem młodszemu. Nie będzie zimno 
„paziom Codziennej Prasy" na dworcu 
leszczyńskim. Jop.

w nocy
nazwa Rynku (Nowy) i stary jego wy­
gląd. Tak! Stary, zaniedbany, brzydki 
Rynek.

Należy podziwiać słuszną inicjatywę 
Zarządu Miejskiego, który na krańcach 
tego placu umieścił napisy: Przejeżdża­
nie wozami wzbronione.

Dodać by tylko należało;/ Niebezpie­
czeństwo zatonięcia.

1 znowu spostrzeżenie: Lesznianie 
to jednak przezorni i mądrzy ludzie. 
Postarali się dla ewtl. śmiałków, ryzy­
kujących przeforsowanie błot i kałuż 
o zakład „Ceremoniał". Sklep trumien 
znajdujący się tuż przy błotnistym Ryn­
ku . umożliwi więc realizowanie ostat­
niej przysługi na miejscu. (hel) 

klientów cierpliwie wyczekujących w 
ggonku na swoją „kolejkę", oświad­
czono, że cały personel PDT musi u- 
dać się „gdzieś" autem w celu lekar­
skiego prześwietlenia. Nastąpiła więc 
przerwa w sprzedaży i zebrani klienci 
zdenerwowani tracili czas niepotrzeb­
nie.

Jest słuszną rzeczą troska o zdrowie 
pracowników. Dlaczego jednak prze­
świetlanie odbywać się musiało właś­
nie po południu, o godzinie 16? W 
dniu, kiedy nadeszły oczekiwane arty­
kuły tekstylne. I dlaczego cała obsługa 
do kasjerki włącznie musiała być prze­
świetlana gremialnie, tego nie ro­
zumiemy!

Jeden z „uprzejmych" sprzedawców, 
cieszący się snąć okazją przejażdżki 
autem, zaproponował nawet rozgory­
czonym klientom skorzystanie z wiszą­
cej w sklepie książki zażaleń.

To już kpiny!
A jednak należało by skorzystać, nie 

tylko z książki zażaleń...
Może to wreszcie zmusi kogoą do po­

myślenia nad słusznością takiego or­
ganizowania prześwietleń... (hel)



Fo wyborach w

słowach) ani nie zapowiadał

Partia demokratyczna znowu zwy­
ciężyła. Natomiast part;a republikań­
ska po raz piąty z rzędu poniosła po­
rażkę w wyborach prezydenckich 
(1932', 1936, 1940, 1944 i 1948 roku). 
Wybory prezydenta USA,, odbywają 
się co 4 lata a do Kongresu (Izba 
Reprezentantów i Senat) co 2 lata.

Każdorazowo wybierany jest cały skład 
Izby i % Senatu. Tak było również w 
dniu 2 listopada. Dla zorientowania się 
w układzie sił partii demokratów i re­
publikanów w Kong-esie od 1932 do 
1946 roku podajeffiy następującą ta­
blicę:

S e n a t Izba Rep rezentantów
Rok Demokr. Republ. inni Demokr. Republ. inni
1932 59 36 1 313 117 5
1934 69 25 322 103 10
1936 75 17 333 89 13
1938 69 23 4 262 169 4
1940 66 28 2 267 162 6
1942 57 38 222 209 4
1944 57 38 1 242 190 2
1946 45 51 188 246 1

W chwili, gdy piszemy te słowa, nie nicznej (choćby nawet opartej wyłącz-
da-

i rozwoju radzieckiego przemysłu

pos;adamv jeszcze szczegółowych 
nych cyfrowych t wyborów wtorko­
wych. W wyborach ostatnich wzięły 
udział trzy ałówne partie: demokra­
tyczna, republikańska i postępowa. O- 
sta.tnia partia na arenę polityczną wy­
szła dopiero niedawno.

Walka toczyła się głównie pomiędzy 
przedstawicielami dwóch partyj tak 
zwanych historycznych, to jest repu­
blikanami i demokratami. Partia demo­
kratyczna powstała w 1828 roku, repu- 
blikańska w 1854 roku. Lecz różnica 
między nimi zacierała się coraz bar­
dziej i wkrótce obydwie zaczęły repre­
zentować interesy kanitału monopoli­
stycznego. Pozory walki pomiędzy ty­
mi partiami, często występującymi pod 
demagogicznymi hasłami, utrudniały 
utworzenie trzeciei partii, która istot­
nie moołaby bronić interesów mas pra­
cujących.

Lenin pisał, że istnienie dwupartyj- 
nego systemu w Ameryce było „jed­
nym z potężnych środków uniemożli- 
wiaiacych powstanie samodzielnej par­
tii robotniczej, to jest rzeczywiście so­
cjalistycznej partii". Dopiero w wybo­
rach ostatnich udało się partii postę­
powej przełamać wyraźnie system 
dwu^artyjny i wvstanić, jako samo­
dzielna partia. Z góry bvło wiadomym 
że młoda paitia nie zdobędzie przewa­
gi, ale sam fakt jej powstania jest 
wydarciem monopolu na dwuoartyj- 
ność i zaoowiedzią zmiany układów 
sił politycznych w Ameryce.

« **

nie na 
obrony mas pracujących.

Polityka Dewev'a jako prezydenta 
byłaby zapewne taka sama jak Tru- 
mana. Różnica istniąłaby tylko w me­
todach, bowiem powiązania personal­
ne republikanów z trustami i bankie­
rami Wall Street są o -wiele silniejsze. 
Datuje się to od kadencji Roosevelta, 
którego demJTkratyczne plany odstra­
szały'co agresywniejszych czcicieli do­
lara i pchały w objęcia republikanów. 
Taki Dulles na stanowisku sekretarza 
stanu, co zapowiadały plany republi­
kanów, byłby niewątpliwie agresyw­
niejszym od Marshalla, który też nie 
jest przecież barankiem.

Co oznacza wybór Trumana?
Niewątpliwie będzie on musiał, w 

każdym razie w pierwszym okresie, 
trzymać się choć w pozorach pokojo­
wych obietnic. I to jest coś warte. Mo­
że z pokojowych werbalmych demon- 
stracyj wyjdzie jakieś konkretne roz­
wiązanie...? B.—L.

t
Dla zilustrowania osiągnięć radziec­

kich w dziedzinie przemysłu do mo­
mentu wybuchu drugiej wojny świato­
wej warto zacytować kilka pozycji i 
porównać z tym, co w tych samych 
dziedzinach osiągała Rosja carska.

Wydobycie węgla wzrosło prawie 
sześciokrotnie, ropy naftowej 3 i pół- 
krotnie, produkcja stali przeszło czte­
rokrotnie, surówki żelaznej i wyrobów 
walcowanych prawie czterokrotnie, 
obrab;arek 32-krotnie (!), wagonów ko­
lejowych czterokrotnie, traktorów 40- 
krotnie (!) i wyrobów chemicznych 
12-krotnie.

Ostatnia wojna szczególnie dotkliwe 
straty spowodowała w radzieckich 
ośrodkach przemysłowych. Ale już w 
okresie trwającego obecnie planu pię­
cioletniego, zniszczenia uległy na tyle 
wyrównaniu, że możemy już z cyfr do­
tyczących produkcji b:eżącej zdać so­
bie 6prawę z kierunków rozwoju ra­
dzieckiego przemysłu po wojnie.

Obok rozwoju przemysłów związa­
nych z intensyfikacją rolnictwa, rzuca­
ją się w oczy fakty, które świadczą o 
tym, że minął już okres budowania fun­
damentów i że Związek Radziecki prze­
chodzi coraz bardziej w fazę znaczniej­
szego podniesienia stopy życiowej lu­
dności. Opierając się na wskaźniku 
wzrostu produkcji opublikowanym przez 
biuro statystyczne ONZ, stwierdzamy 
np. na przestrzeni ostatnich lat duży 
wzrost produkcji maszyn włókienni­
czych (biorąc stan z 1946 roku za 100 
— w 1948 roku notujemy już 570), sa­
mochodów osobowych (wskaźnik w sto­
sunku do 1946 roku 262), cementu (349), 
matefałów włókienniczych (200) itd.

Duży wzrost produkcji notujemy na 
przestrzeni ostatnich trzech lat w pro­
dukcji taboru kolejowego (np. produk­
cja lokomotyw — wzrost dziesięcio­
krotny), motorów elektrycznych Jwska- wiclc,. w sz.yoLis.ie ie vynv owiounc 
żnik 212) i papieru (150). Wymienio- najdobitniej o stałym wzroście poten-

gałęziom produkcji niewiele usy­
pują te, które notowały specjalnie duże 
postępy w rozwoju w pierwszej fazie 
budowania gospodarki radzieckiej. Np 
surówki ZSRR produkuje w br. o 50 
proc, więcej, niż w analogicznych okre­
sach roku 1946, miedzi 48 proc, więcej, 
cynku 67 proc., węgla 25 proc., nafty 
43 proc, i energii elektrycznej 35 proc, 
więcej. Wszystkie te cyfry świadczą

cjału przemysłowego Związku Radziec­
kiego, z tym jednak, że działy zwią­
zane z bezpośrednim zaspokojeniem po­
trzeb człowieka, w przeciwieństwie do 
pierwszych lat istnienia Związku Ra­
dzieckiego, wysuwają się pod wzglę­
dem tempa rozwoju na plan pierwszy. 
Fakty te w okresie panowania w świę­
cie nastrojów „zimnej wojny" mają 
swoją głęboką wymbwę. (ZAP1

Paweł Kopacz

Polka pierwsza maiemaiyczka

Ponowny wybór Trumana jest nie­
spodzianką. Czemu go zawdzięcza?

Prezydent Truman miał pierwszo­
rzędnych doradców propagandowych. 
Oni zanewne zadecydowali o tym, że 
mowy kandydata partii demokratycz­
nej bazowały na tradycji ,.Nev Dealu" 
Roosevelta i posiadały akcenty poko­
jowe. Jednym z takich chwytów przed­
wyborczych był projekt wysłania tzw. 
„misji dobrej woli" do 
lu podjęcia rokowań ze 
dzieckim i znalezienia 
recepty na współżycie 
największymi w świecie mocarstwami. 
Poza tym Truman urzędując w Białym 
Domu, przeciwstawiał się znanej u- 
stawie antyrobotniczej • Taft - Hartley. 
Protest ten był co prawda tylko słow­
ną demonstracją, jednak swe zadanie 
propagandowe niewątpliwie spełnił. 
Część robotników oddała głosy na par­
tię demokratyczną. Kto wie, czy one 
właśnie nie zadecydowały ostatecznie 
o przewadze Trumara.

W przeciwieństwie do demokratów, 
republikanin Dewey nie stawiał żad­
nego planu pacyfikacji polityki zagra-

Moskwy w ce- 
Związkiem Ra- 
jakiejś trwałej 
między dwoma

Rosyjski ruch kobiecy do najwybit­
niejszych swoich postaci zalicza Polkę 
Zofię Kowalewską, ktć^a w Rosji zdo­
była sobie taką pozycję, jak we Fran­
cji Maria Skłodowska-Curie, nie tylko 
w dziedzinie wiedzy, lecz również w 
ruchu emancypacyjnym kobiet. Mimo 
pochodzenia ze sfer szlacheckich, zdo­
łała, podobnie jak Maria Skłodowska, 
przełamać bariery swojej klasy, jako 
kobieta wkroczyć do dziedzin uważa­
nych poprzednio za domenę wyłącznie 
„męską", oraz natchnąć nieśmiały wów­
czas jeszcze ruch emancypacyjny wśród 
kobiet rosyjskich nową energią. I cho­
ciaż Kowalewska zmarła na około 30 
lat przed wielkim przewrotem społecz­
nym w Rosji, rola jej została oceniona 
jako rewolucyjna i ruch kobiecy w 
Związku Radzieckim zalicza Zofię Ko­
walewską do jednej ze swoich przo­
downiczek i najwybitniejszych postaci.

Ciekawe szczegóły o życiu Zofii Ko­
walewskiej znajdujemy w jednym z 
wydań „La Femme Sowietiąue" (Ko­
bieta sowiecka), czasopisma zapozna­
jącego opinię światową z życiem ko­
biet w ZSRR.

Zofia urodziła się w roku 1850 jako 
córka gen. Korwin-Krukowskiego, wiel­
kiego posiedziciela ziemskiego w oko­
licach Witebska. Młodość jej przypa­
dła na okres, kiedy zaczęły docierać 
do Rosji echa rodzącego się w Europie 
ruchu socjalistyczno - rewolucyjnego, 
Herzen swoimi publikacjami zaczął 
zdobywać serca młodzieży, a w r. 1859 
ukazały się pierwsze studentki na uni­
wersytetach rosyjskich, co koła reak­
cyjne uznały za „skandal".

m ROSJI
Taki „skandal" zdarzył się również 

w domu Korwin-Krukowskich. Dwie sio­
stry: starsza Anna i młodsza Zofią, po­
padły w zatarg z rodzicami na tle u- 
jawnianych przez siebie myśli postę­
powych. Anna weszła w kontakt z Do­
stojewskim, który pierwsze jej prace 
literackie ogłosił na łamach „Epoki", 
co wywołało prawdziwą burzę w domu 
Krukowskich. Anna poszła jednak swo­
ją drogą, stała się później znaną lite­
ratką i brała udział w walkach komu­
ny paryskiej roku 1871.

Zofia natomiast miała zainteresowa­
nia naukowe i decyzja jej oddania się 
zawodowi „męskiemu", a mianowicie 
studiom nauk matematycznych, wywo­
łała niemniejszą burzę w domu rodzin­
nym. Trzeba było wiele wysiłków prof. 
Tyrtowa, sąsiada Krukowskich, aby 
Zofii zezwolono na branie lekcyj pry­
watnych w Petersburgu. Życzenie jej 
wstąpienia na uniwersytet zostało jed­
nak uniemożliwione zamknięciem w 
międzyczasie dostępu kobiet na uni­
wersytety, dokonanego pod naciskiem 
sfer reakcyjnych, odczuwających w 
emancypacji kobiet niebezpieczeństwo 
dla istniejącego ustroju społecznego.

Pozostała więc jedynie Zofii możli­
wość wyjazdu za granicę, jako niepeł­
noletniej jednak tylko jako mężatce. 
W wieku lat 18 Zofia Krukowska po­
ślubiła więc paleontologa rosyjskiego 
Włodzimierza Kowalewskiego, traktu­
jąc to małżeństwo jako fikcyjne, które

jednak po krótkim czasie stało się 
związkiem dwóch dobranych do siebie 
charakterów. Dzięki wysiłkom męża i 
brata jego, znanego zoologa Aleksan­
dra Kowalewskiego, Zofia została do­
puszczona na uniwersytet w Heidel­
bergu, mimo akcji miejscowych pism 
niemieckich, piętnujących młodą ko­
bietę za „czelność” wkraczania w po­
dwoje świątyni wiedzy. I kiedy dwa 
lata później Zofia zamierzała wstąpić 
na uniwersytet w Berlinie, odmówiono 
jej dopuszczenia do studiów. i

W dzisiejszych warunkach, kiedy 
kobietom dostępne są wszelkie studia, 
trudno nawet zrozumieć, na jak wiel­
kie zasoby energii musiała się zdobyć 
Zofia Kowalewska, aby zamiar swój 
doprowadzić do końca. Po lekcjach u 
znanego wówczas matematyka niemiec­
kiego Weierstrassa przedstawiła uni­
wersytetowi w Gotyndze jako tezy 
doktorskie dwie prace o matematyce 
i jedną o astronomii. Wywołały one 
takie wrażenie, że jedną z nich ogło­
sił najpopularniejszy wówczas przegląd 
matematyczny Krella 
filozofii przyznano _ 
bez konieczności 
egzaminów!

Licząc zaledwie 
tematyczka zwróciła na 
kół naukowych, 
skich dla Zofii zamknięta była jednak 
droga do nauczania na wyższych uczel­
niach. Do wykładania na „wyższych

a tytuł doktora 
Zofii Kowalewskiej 
obrony tezy i bez

23 lata, młoda ma- 
'iebie uwagę 

a szczególnie rosyj-

Znakomita komedia. Pozornie sprawa' 
niedoszłych do ekutku zamiarów mał­
żeńskich unartego starego kawalera 
jest błaha. A jednak Gogolowi się uda­
ło na tak prostej podstawie stworzyć u* 
twór, który na pewno oprze się działa® 
niu czasu i pozostanie na zawsze w 11= 
teraturze światowej.

Dwa są aspekty komedii gogolowskie j: nemu, uspołeczer.ionemu. 
narodowy i ogólnoludzki. Społeczeń­
stwo rosyjskie, ściślej — jego warstwa 
mi czamka XIX wieku, zostało nrzed- 
stawione z niezwj kła plastyką. Trzeba 
pamiętać, że jest to epoka przezwyciężo­
na w historii Rosji, Rewolucja Paź­
dziernikowa dokonała wielkich zmian w 
psychice rosyjskiej. Epoka przedstawio­
na przez Gogola należy do przeszłości. 
Szczególnie postać Podkolesina wydaje 
się dziwacznie paradoksalna temu, kto 
nie zna życia rosyjskiego, albo zna 
tylko współczesne typy rosyjskie. 
A jednak nie jest ona taka. Doskona­
łym komentarzem do niej mogłaby być 
postać Obłcmowa z świetnego studium 
powieściowego późniejszego od Gogola 
psarza Gonczarowa. Gonczarow nie 
tylko uzna je swojego Obłomowa za 
możliwego, lecz nawet za typowego wy-, 
rstzaciela XIX=wiecznego Rosjanina. Co 
więcej został on uznany przez ówcze­
sną publicystykę za uproszczony co 
prawda ale typowy wyraz charakteru 
narodowego Brak zdecydowania, cho­
roba woli, aspołeczność nieświadoma, 
trudność w wytrzymaniu ciężarów zor*i 
ganitowanego życia, idealistyczny anar­
chizm, a wszystko tc jako zasłona dla 
chgri pasywnego wegetatywnego życia 
— miały być cechą XIX-wiecznego Ro-1

Ożenek" w Teatrze NowymSB
sjanina, jeśli wierzyć świadectwu lite-,mowa Gonczarowa pozwala nam wni* 
ratury i publicystyki rosyjskiej. Wszy*'knąć głębiej w psychikę Podkolesamia. 
stko cechy jakże obce Rosjaninowi W „Obłomowie" istnieje bardzo podo- 

(współczesnemu, dynamicznemu, aktyw* bny problem. Sądzę, że odpowiedź w 
------ . io/biu wypadkach może być podobna.

„ , , _ , 'Podkolesin nie mający żadnych istot--,
Sztuka Gogola ma ogólnoludzkie zna* h dów do unikania małżeństwa, 

rżenie. Środowisko w mej jest rosyj* 'f,a &i d ndm z instynktownej o®
skie, problematyka ogólnoludzka. O coz', _ , .....__ ,. V
bowiem chodczi w komedii? Gogol z! 
drapieżnością demaskuje zainstytucjo* 
nalizowair.ie (starszy wyraz!) małżeń*' 
stwa. Na krańcowym wypadku swatów 
wykazuje to, że małżeństwo — to nie 
tylko sprawa dwojga osób, lecz. insty= 
tucja społeczna Co więcej stwierdza, 
jak uchwytne formy ta cecha małżem 
stwa przybiera. Nie tylko istnieją za­
wodowe swatki, ale nawet ludzie nie 
zbyt szczęśliwi w małżeństwie, pcha­
ją drugich do niego, jakby instynktow­
nie dążąc do spełnienia celu społeczne- 

•"igo małżeństwa — do mnożenia gatunku
|Ba, nawet sam Podkoleein w chwili 
entuzjastycznego uniesienia wykrzyku­
je, że gdyby mu rząd oddano zmusiłby 
wszystkich do'■małżeństwa, I widzowie 
chcieliby, żeby Podkolesin raz wreszcie'

jbawy przed zmianą trybu życia, przed 
(wejściem w sferę społecznie umotywo- 
jwanych obowiązków i ciężaru współży- 
[cia małżeńskiego. I chciałby, i boi się. 
i Woli się wylegiwać na łóżku pod opie­
ką służącego. Nie chce wysiłków, nie 
chca się angażować w życiu społecz* 
nym aktywnie, pragnie żyć wegetatyw­
nie. Podkolesin jest wadliwie indywi* 
dualistyczny, jest nieświadomie aspo­
łeczny.

. Gdy tak spojrzymy na komedię Go­
gola stanie się nam jasne, że jest to 
utwór o odkrywczej wizji świata i wiel= 
kiej wadze gatunkowej. Zapędzanie 
Podkolesina do małżeństwa i jego wy­
kradanie się z nastawionych sideł i pu­
łapek staje się nie tylko zabawną igra­
szką lecz głęboką rewelacją prawdy o 

, i, o jego charakterze społeęznym. Z 
wszedł w życie zorganizowane społeicz*'wątłej historii małżeńskiej wyłania się 
nie z wszystkimi jego dobrymi i złymi głęboki problem społeczny, 
stronami.
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Przedstawienie? Przede wszystkim na- 
Tymczasem Podkolesin w ostatniej leży podkreślić dwie znakomite wręcz 

chwili zawsze się wycofuje. Tęskni do role Rolę Jajecznicy (St. Janowski) i 
małżeństwa i obawia się go. Dlaczego Stepana (Aleksander Gałecki). Pjaw- 
się go talk obawia? Psychologia Obło-1dziwie gogolowskie typy. Każde zjawie-

niiie powoduje huczny śmiech na widow­
ni. Jajiecznica jest prawdziwy, każdy 
jego ructh i słowo są przekonywujące. 
A Gajdecki w maleńkiej roli Stepatna 
■stworzył postać jak to się mówi try­
skającą życiem. Można szczerze pogra® 
tulować. Natomiast pozostali odtwórcy 
niie wczuł: się w psychikę ludzi, których 
role grali.

To nie są postacie gogolowskie mimo 
.niezaprzeczalnych wysiłków wejścia w 
skórę rosyjską. Ale komedia jest jednak 
tak dobra, że mimo to publiczność bawi 
się doskonale

Należy stwierdzić, że każdy prawie 
z aktorów miał momenty szczęśliwe. 
Odnosić się to będzie do Agafii Ticho- 
nownej (K; Wodnicka), Fiokty Iwanow* 
ny (B Orszańska), Aziny Pantilejmono- 
wny (N. Młodzi ej owaka), Podkolesina 
(Z. Laurentowski), Koczkorżewa (N.j 
Nader), Anuczkina (L Sokołowski), Za*’ 
wakina (St. Fiszer), Duniaszki (H. Ja*| 
błonowska), Stiandkowa (L Jabłoński). > 
Dużo w tym zasługi reżysera Chaber- j 
skiego. Ale głównie autora.

Publiczność bawiła się doskonale. 
|Sztuka bowiem roi się od sytuacji ko­
micznych, od plastycznych postaci, od 

|znakomitych dowcipów słownych. Go­
gol, to nie tylko świetny komediopisarz, 
ale inteligentny i głęboki znawca za= 
kamarków psychologicznych

Miesiąc pogłębiania przyjaźni polsko= 
radzieckiej w teatrach naszych udał się 
Przypomnienie komedii Gogola polskiej 
publiczności było właściwe i aktualne.

<• 
studiach dla kobiet" w Petersburgu, 
założonych w międzyczasie, nie do­
puszczono np. żadnej kobiety...

Niepokonalne więc przeszkody pię­
trzyły się przed Kowalewską, mowy 
być nie mogło o wykładaniu w Rosji, 
mimo, że referat jej, opracowany na 
prośbę matematyka Trzebyszewa na 
IV kongres medyków i naturalistów w 
Rosji wywołał powszechny podziw. 
Wyjechała więc do Paryża, dokąd do­
szła ją wkrótce wieść o zgonie męża 
i trzeba było jej samej odtąd myśleć 
o utrzymaniu siebie i dziecka. Mate­
matycy francuscy usiłowali dla niej u- 
zyskać katedrę w szkole wyższej w 
Sevres, lecz bezskutecznie, wobec cze­
go udała sie do Sztokholmu, gdzie 
wreszcie w roku 1883 uzyskała katedrę 
na tamtejszym uniwersytecie.

W ciągu 8 lat pobytu w Sztokholmie 
Zofia Kowalewska zdobyła sobie pra­
cami swoimi sławę europejską. W r. 1888 
za pracę ,,O ruchu ciał stałych do­
okoła punktu, ustalonego pod wpływem 
siły ciążenia' uzyskała pierwszą na­
grodę Instytutu Francuskiego, a póź­
niej Akademii Nauk w Sztokholmie. 
Serce ciągnęło ją jednak do Rosji, 
której życiem żyła i dokąd często wy­
jeżdżała. Kiedy jednak uczeni rosyjscy 
ponowili próbę uzyskania dla niej ka­
tedry, wielki książę Konstantyn Roma­
now, prezes Akademii Nauk, odpowie­
dział: „Katedry naszych uniwersytetów 

(będą zamknięte dla kobiet, bez wzglę­
du na ich zdolności i wiedzę, dla pani 
Kowalewskiej nie ma więc tu miej­
sca"!...

Uczeni rosyjscy i inni napisali sze­
reg rozpraw o Kowalewskiej i jej' do­
robku naukowym. Podkreślali nieza­
leżność jej myśli, surową1 metodę na­
ukową, oryginalność wybieranych te­
matów i ich rozwiązania. * Uwagę na 
siebie zwróciła również Zofia Kowa­
lewska pracami literackimi i dramat 
jej „Walka o szczęście" jak i „Wspo­
mnienia młodości" były drukowane w 

t szeregu czasooism europejskich. Do 
przyjaciół swoich zaliczała m. in. Do- 

I stomwskiego, Nansena i pisarkę Ellen 
■Key.

Życie Zofii Kowalewskiej było krót­
kie, lecz wielce intensywne. Zmarła w 
wieku zaledwie*, lat 40 kiedy jej siły 
umysłowe znajdowały się w rozkwicie, 
natomiast s:ły fizyczne bvły wyczer­
pane ciężka walką o zdobycie sobie 
pozycji w świecie zamkniętym wów­
czas barierami wstecznictwa dla kobiet 

[ orzerastających umysłem swoje poko- 
! lenie.

Gdyby Zofia Kowalewska żyła w o- 
ibecnej epoce, byłaby czołową postacią 
j świata naukowego w ZSRR. Ruch ko­
biecy w Związku Radzieckim pielęgnuje 
więc pamięć o pierwszej matematycz­
ne Rosji, wielkiej uczonej, która była 
jedną z prekursorek dziesiątek tysięcy 
wybitnych kobiet, pracujących dziś w 
ZSRR we wszelkich dziedzinach nauki. 
Jako wspólna własność narodów pol­
skiego i rosyjskiego Zofia Kowalewska 
iest nam szczególnie bliska i jako po­
stać wyjątkowa walcząca zwycięsko 
z uciskiem kulturalnym reakcyjnej e- 
noki i jako przodowniczka ruchu k«»-

• ‘ ‘ ’ ! (F. M.)

I

. DOK1 j przocjowniczsa
Dowodem tego reakcja rozbrwioneFwi-jbiecego w życiu narodów! 
downi. ------------------------------
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Dnia 4 listopada 1948 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, siostra, 
ciotka i babcia, śp.

z Buszklewiczów

Wertmfka Hoffrntuinowa
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godz. 19.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu. w c:ę2kim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Prądzyńskiego 11 m. 10 24840

„Ceremoniał" Towarowa 25. Tel. 40-63

Chorągwie
P848O
Fel. 88-72
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckinn

SZTANDARY
Paramenta Kościelne

wykonuje fachowo 1 reperuje
STEFAN JAKUBCZAK

a

Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział 
w pogrzebie drogich nam zwłok jedynej siostry 
naszej, śp.

Władysławy z Roloffów
Melcdtawej Urbańskiej

przede wszystkim Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Siostrom Zakonnym, Arcybractwu 
Straży Honorowej, Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo, Tow. Śpiewu „Halka", Chórowi Ko­
ścielnemu za wykonanie pieśni religijnych. 
Przyjaciółkom i Przyjaciołom Zmarłej oraz 
wszystkim tym, którzy oddali Jej ostatnią 
przysługę i okazali nam swoje współczucie, 
oraz za złożone wieńce i kwiaty, składają 
z głębi zbolałego serca płynące, serdeczne

Bóg zapiać!
bracia 1 rodzina

Mogilno, w listopadzie 1948 r. llb-62

łaszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. II. 

7 279/48 z dnia 18. 10. 48 orzekł zmianę nazwi­
ska obywatela polskiego Romana . Byczka za­
mieszkałego w Poznaniu, Kraszewskiego 4 m. 5 
na Boryski.

Powyższa zmiana rozciąga się na żonę Kry­
stynę. llb-71

Numer akt: III. Km. 92/48
Obwieszczenie o llcytecH ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu III rewiru 
Ignacy Szymański mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Podlaska nr 6 m. 2 na podstawie art. 602 k.p.c. 
poda,je do publicznej wiadomości, że dnia 8 listopada 
1948 r. o godz. 15 w Poznaniu ul. Wały Warneńczyka 
Fa „Wulka" odbędzie się druga licytacja rucho­
mości, należących do ob. Zygmanowskiegó Stanisła­
wa składających się z jednego samochodu ciężaro­
wego „Deutz" i dwu akumulatorów 12 i 16 amp. 
oszacowanych na łączną sumę zł 514 000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 4. 11. 1948 r.
llb-66 Komornik Sądu Grodzkiego

Dyrekcja Fabryki Zgrzeblarek Bawełnianych w Zie­
lonej Górze ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji elektrycznych na siłę 
w hali głównej w Zielonej Górze, przy ul. Dąbrow­
skiego 26 w trzech alternatywach, a mianowicie:

1. wykonanie doprowadzeń kablowych
2. wykonanie jednej połowy instalacji kablowej 

łącznie z tablicami rozdzielczymi
3. wykonanie drugiej połowy instalacji z systemem

odpornego zasilania wraz z odpowiednimi tablA 
cami rozdzielczymi. ,

Bliższe informacje oraz kosztorysy ślepe i podkład­
ki przetargowe otrzymać można w Wydziale Inwe­
stycji Dyrekcji w Zielonej Górze, przy ul. Dąbrow­
skiego 2Ś, ijdzie też należy składać oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem: „oferta przetargowa 
na wykonanie instalacji elektrycznych w hali głów­
nej" do godz. 12 dnia 17. XI. 48 r.

Poszczególne oferty mogą obejmować jedną z alter­
natyw względnie wszystkie.

Do oferty należy dołączyć kwit na wołacone wa­
dium w wysokości 2‘/« oferowanej sumy na konto 
Fabryki Zgrzeblarek Bawełnianych w B. G. K. w Zie­
lonej Górze.

Ponadto należy przedstawić wyciąg z rejestru han­
dlowego, odpis karty rejestracyjnej firmy oraz re­
ferencje instytucji, dla których firma wykonywała 
roboty w ostatnim czasie.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 
17. 11. 48 r. o godz. 13.

Termin wykonania robót objętych kosztorysem — 
jak najkrótszy.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo: wyboru 
oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Firmy stające do przetargu winny delegować przed­
stawicieli posiadających pisemne upoważnienie do 
składania więżących wyjaśnień 1 oświadczeń.

Zielona Góra, dnia 2. 11. 1948 r. lla-33

' oraz korzystne 
swetry, pulowery 

« ceny niskie t 

u. nam
Dąbrowskiego 8

_Q

Polecamy 
wielki wybór 

wełen 
do płaszcze 
pelisy, 
sukienki 
ubrania

Otwarcie Nowego Lokalu pod nazwą

| O/fifS MICHAŁ
| Sniadalnia - Restauracja
I ......................  ■
0

I

Małeckiego 12 narożnik Strusia’ 
DAWNIEJ RESTAURACJA NOWAKA 

nastąpi w piąte , dnia 5 listopada o godzinie 12-tej 
o czym zawiadamiają M. M. SZYCHÓW SCY

Bufet obf cie zaopatrzony — Wyśm enifa kuchnia — pod wytraw, 
kierownictwem byłego kuchmisirza „Empiru" 7dzisława Sikorskiego 

Lokal nowocześnie zrrdiofonizowany, transmisje wsze kich spotkań 
i meczów sportowych lla-’5

Precyzyjna naprawa zegarków.
Leonard Szwarc, zegarmistrz 
Poznań Kraszewskiego 14.

llb-12

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
pokrycie dachu w Restauracji Parkowej w Sołaczu.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
10Q0,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 11. 11. 48 r. godz. 9 do skrzynki 
ofertowej znajdującej się w Wydziale Budowlanym.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l’/» od 
sumy ofertowej lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 11. 11. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

llb-70

Za Prezydenta Miasta
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziału

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, S o- 
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 j 15—17. Indywi­
dualne stosowanie w.asnych 
kosmetyków. lla-4

Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Pawłowski & Wiśniew- 
ski. Garbary 60. 24772
Pomoc domęwa lub gosposia 
z referencjami potrzebna. — 
Działyńskich 3, m. 1. 24771

Wolne posady

Kobieta do dziecka i prac do­
mowych potrzebna, przycho­
dnia. Małeckiego 6 m. 3.

C3551

Fabryka Drewniaków

Maksym Siaskiewicz
Grodzisk Wlkp.

poleca

Drewniaki
od nr. 21—30 po 60.—

Okulaki skórkowe
od nr, 27—29 po 1.500.—

Galosze
od nr. t7—30 po 200.—

zł

zł

za

za

zł
Drzewa do drewniaków

od nr. 16—22 po 25.— zl za

za

parę

parą

parą

parę
24827

Wydział Kwaterunkowy Dowództwa Okręgu 
Wojskowego Poznań zatrudni natychmiast na 
warunkach układu zbiorowego dla pracowni­
ków przemysłu budowlanego:

♦ 
♦♦ 
o
❖i
♦
?

O
«>
o
*>•
❖

♦o
V

OGŁOSZE/lll/l DROH\t
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej, w soboty od 8—17-tei w Poznaniu przy ul Wyspiaa 

W, skiego 10 piętro. — Tel 64-75 l 62-70 iwewn. 5) — Za terminów? druk ogłoszeń Administracja nie odoowiads

Czeladnik szewski ra damskie I Krawcowa poleca się w dom. 
obuwie potrzebny zaraz. Sklep Oferty Glos Wlkp. nr 24756. 
Obuwia, ul. 27 Grudnia 10. |---------------------------------------
___________________  24791 
Pomoc domowa uczciwa po­
trzebna. M. Focha 32 m. 7a.
______________________ 24R05
Biegła maszynistka, zg aszać
tylko no godzinie 18-tej. ZgL:
Św. Marcin 66/67, biuro adwo.
kackie 24793

Przychodnfa, inteligentna, z 
dobrym gotowaniem, zajmie 
się domem. Oferty nr 3420 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

kl778

Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. Fertek, ul. 
Kraszewskiego 17. lla-24

Nauka

Wytwórnię bielizny z komplet­
nym urządzeniem wraz z to­
warem, centrum, ódstąpię. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 11.15____________ p8589

Uczeń piekarski może się zga­
sić. Piekarnia-Cukiernia, Po­
znań. Kramarska 27. 24819

Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletniistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia; Zeylanda 2.

24559

Kamienica komfortowa sk ada- 
mi, 2.500.000; parcela 900 m!, 
750 000: willa. Puszczykowo', 
850 000 — sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p8581

Monter elektroinstalacyjny po­
trzebny zaraz. Adres wskaże 
G os Wlkp. nr 24823.

Zgłoszenia: Wydział Kwaterunkowy D. O. W. 
Poznań, ul. Wały Jana III. llb-65

insf. elektr. 
insf. wod.-kan. 
mierniczego 
budowlanego

inżyniera 
inżyniera 
inżyniera 
inżyn era

FJ

Rzeźnictwe w centrum Gniezna 
wydzierżawię lub sprzedam. 
Oferty nr 3249 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C3543
Wilczek 9-miesięczny podpala, 
ny. Dolna Wilda 28 m. 10, od 
godz. 16—20-tej. 24809

Wielki wybór losów klasy III

*IBKOle»
Poznań, Armii Czerwonej 2

/

Zespół P. N. Z. Toporów, pow. 
Krosno n. Odrą potrzebuje za­
raz kwalifikowanego szwajca­
ra z własnymi ludźmi do 80 
sztuk bydła. Wynagrodzenie 
według umowy zbiorowej. 
___ _________________lla-19 
Organista potrzebny. Zgosić: 
Urząd Parafialny Pogmybów, 
poczta Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp,________________ lla-2S
Potrzebny od 1 listopada ka. 
sjer ze znajomością rachunko­
wości rolnej na majątek 400 
ha k. Poznania. Oferty pise­
mne lub osobiście pod adre­
sem: Kwatermistrz 10 Pułku, 
Poznań, ul. Gen. Świerczew­
skiego^___________ _24718

Zespół Majątków 
PAŃSTWOWYCH 
STRZEGOM
pow. Świdnica, Dplny 

Śląsk
poszukuje natychmiast: 
rządców

z dłuższą praktyką, 
włodarzy, kowali

i stelmachów
24820

Do chorega lekkich prac do­
mowych za dobrym wynagro­
dzeniem przy Poznaniu. Zgło­
szenia: Kilińskiego 14. Pomor­
ska. kl776

Czeladnik krawiecki potrzebny.
Półwiejska 30, parter. 24743

Robotników budowlanych po­
szukuję. Zgoszenia: ul. W. 
Garbary 6. poddasze. 24765

Uczeń piekarski może się zgło­
sić zaraz. Walkowiak, Winiar- 
ska (piekarnia). F2091

Czeladnik krawiecki potrzebny.
Em. Sczanieckiej 11, m. 5, 
2 razy dzwonić. 24761

Pomocnik szewski potrzebny.
Małeckiego 10. 24778
Dochodząca lub na stałe po­
trzebna. Konopnickiej 14, par­
ter. 24768

Pomocnicę od 15 przyjmie Ku­
czyńska. Nad Wierzbakiem 15, 
Sołacz. 24762

"Wytwórnia Zabawek, Szama­
rzewskiego 47, przyjmuje zdol­
ne dziewczynki do malowania 
oraz przyuczonych zabawkarzy. 

2475'3

Dochodząca pomocnica domo­
wa zaraz potrzebną. Wierzbię- 
cice 37a m. 15. c3542
2 ch'opcy do lekkich prac mo­
gą się zgłosić. Wielkopolska 
Spółka Budowlana, Poznań. M. 
Fucha 130/132. 24799

Organizująca się państwowa fabryka meta­
lurgiczna poszukuje

księgowego
na stanowisko kierownicze.

Wymagana praktyka przemysłowa i przygo­
towanie teoretyczne. Warunki do omówienia 
— ryczałt. Szczegółowe zgłoszenia do Adm. 
„Gł. Wielkop.", Focha 16, nr 2334. F2103

Najciekawsze audycje radiowa na niedzielę 7. 11. 48
7.05 Zapowiedź specjalna — muzyka polska i radziecka; 

9.00 Popularna muzyka radziecka; 10.00 Marsze polskie i ra­
dzieckie w wyk. orkiestry dętej; 10.25 Piosenki żołnierskie 
radzieckie w wyk. Lidii Winogradowej; 10.40 Polska muzyka 
lekka; 11.20 „Pieśń o przyjaźni", audycja s owna-muzyczna; 
12.04 Koncert muzyki popularnej w wyk. Orkiestry P. R. pod 
dyr. A. Rezlera; 13.15 Audycja słowno-muzyczna dla przo­
downików wsi z Pustkowa; 14.00 ., W rocznicę wydania de­
kretu Komisarzy Ludowych", pogadanka; 14.10 ,,O Leninie", 
audycja dla dzieci; 14.30 koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 15.00 „W okopach Stalingradu", 
słuchowisko; 16.00 Koncert muzyki słowiańskiej; 16.45 „Nowe 
książki" — felieton; 17.00 W Rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej — kortcert z sali YMCA w W-wie; 18.20 Fragment 
powieści Aleksego Tołstoja „Droga przez mękę"; 18.35 Utwory 
Fryderyka Chopina; 19.00 5 minut poezji- 19.05 „Od melodii 
do melodii"; 19.35 , Czarodziejski bęben", audycja rozryw­
kowa wg Lwa Tołstoja; 21.00 Koncert muzyki radzieckiej; 
21.25 Ogólnopolskie wiadomości sportowe; 21.25 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe; 21.35 Ludowa Muzyka Narodów Ra­
dzieckich; 22.45 Przekrój dźwiękowy tygodnia w Wielko- 
polsce. Audycja w opr B. Borowicza; 23.10 Muzyka lekka.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zaglerskt.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-7J, 

62-70 i 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań nl Marsz Focha 
16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni p P Z. Q. Poznań-Półnce 
K—56601

Przedstawiciel potrzebny na 
Poznań i województwo do 
zwiedzania sklepów spożyw­
czych, i spółdzielni. Królowej 
Jadwigi 3 m. 3a, tel. 48-49.

___________________ C35_41
Stolarze budowlani potrzebni. 
Stolarnia, Wenecjańska 7.

p8641

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

24681

Sklep, warsztat elektrotech­
niczny. centrum Szczecina. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 24564.

Wózek sportowy nowy tanio — 
Zaporowski Kolejowa nr 37, 
U ptr. 24803
„Rudge" 250 cm’ na sprzedaż, 
okazja dla amatorów, codz. 
od 18—21, Swierczewska 37 
m 4. kl777

Zamiana

LABORATORIUM 
A .MALIT. CZNE

poszukuje
LABORAHTA(ki)

nasiennika, ze znajo­
mością analiz zbóż i 
przetworów zbożo­
wych. Zgłoszenia pi­
semne z życiorysem 
kierować do Biura 
Ogłoszeń „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 — 
pod „11,62“. p8629

Uczeń piekarski (który się już 
uczył) potrzebny. Półwiejska 
nr 36. p8625
Gosposia z gotowaniem i pra­
niem, na cały dzień, zaraz — 
Wrocławska 37, wejście Gołę­
biej. Kwiaciarnia. p8633 
Dziewczyna czysta, umiejęca 
gotować, z dobrymi polecenia­
mi, potrzebna zaraz. Dom Kon­
fekcyjny Dąbrowskiego 8.

p8637

Szuka posady

Prowadzenie księgowości z o- 
pieką prawną i podatkowa bi- 
ianse. Of. Gł. Wlkp. nr 24548,
Wykwalifikowana maszynistka 
ze znajomością stenografii, 
korespondencji, handl,. angiel­
skiego i niemieckiego poszuku­
je pracy. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24650.
Księgowość prowadzi dorywczo 
student. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 24656.
Emeryt kolejowy przyjmie pra­
cę biurze lub magazynie. — 
Oferty G os Wiko, nr 24706.
Gospodarz rolnik, 15 lat prak­
tyki. szuka posady posiada 
własny średnik, inwentarz źy. 
wy, martwry. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 24S90. 
Szukam posługi 3 razy w ty­
godniu. Oferty PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 11,69.______ p8647
Introligator poszukuje posady 
w instytucjach lub zak'adach, 
również kartoniarstwie. Oferty 
Głos Wlkp. nr 24807.
Pielęgniarka niania poszukuje 
posady. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24786.
Szukam posługi co dzień do po­
łudnia. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24783.
Żonaty, bezdzietny, w średnim 
wieku, poszukuje zajęcia ad­
ministratora (zastępcy), woź. 
negó itp , ewtl. w zdrojowisku. 
J. Wiśniewski, Bydgoszcz, ul. 
Rycerska 7, u p. Nowackiej.

24790
Urzędnik gospodarczy, żonaty, 
szkołą rolniczą, 16 lat prakty­
ki na większych majątkach, 
zna prowadzenie hodowli koni 
i zarodowego bydła, szuka pra- 
cy zaraz. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24688,

Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Szewska 3, m. 6fc 
_____ _______________ 24767.
Kursy gimnazjalne eksterni- 
stów. Łukaszewicza 2 m. 10.

__________________ 248 ile
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p8644
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego olać 
Wolności 2. l’la-34
Przygotowanie do matury, kia. 
sa półtora miesiąca Zgłosze­
nia: godz 15—16, Limanow­
skiego 25 m. 8. 24825

Osobiste

Pośrednictwo
w kupnie i sprzedaży 
nieruchomości

K. Chmielewski
Wały Wazów 3b m. 3, 
telef.: 89-14 p8649

Wody lecznicze wszystkich 
uzdrowisk — to najlepszy le­
karz domowy. „Mir" Poznań. 
Daszyńskiego 34. p7989
Panią w fokowym futrze z po. 
ciągu Poznań, 31. 10. i 7 na 
Wierzbięcice, proszę o adres. 
Częstochowa poste rest. 123.

llb-55

Sprzedaże

Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, ul. Da- 
szyńskiego 59. llb-7
Pianino markowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6, m. 12.

 p8568
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

 p8519
Fredki w cenie 7—12 tysięcy 
sztuka, sprzedam Jan Szcze­
paniak, Zbąszyń Kolonia 35. 
_____________________kl769 
DKW, limuzyna, pierwszorzęd­
nym stanie, papierami, oka­
zyjnie sprzedam Tel 501-97. 
_____________________ 24588
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da“, ul.' Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). ___llb-19
Ciągnik na gąsienicach „Fa­
mo", 48 PS, zamienię na ciąg­
nik ogumiony buldog. 45 PS, 
wzgl. sprzedam. Zgłoszenia: 
telefon 23-57,________ p8609
Willa nowa, wyłączona, 5-po- 
kojowe wolne. Dębcu. Wilia 
nowa, wysączona. 2-pokojowe 
wolne, idealna połowa, Wino- 
giady. milion. Dom. idealna 
część, tramwaju 3-pokojowe 
wolne, powodu wyiazdu, me­
blami.' 1.250.000. Domek je­
dnorodzinny. okolicy Gófczyna. 
ogrodem, ca'y wolny. 1.200 
tys. sprzedam. Dutkiewicz, Da. 
szyńskiego 59, tel. 508-14-

>8650

Trociny dębowe tamo sprze­
dam. Gottsctialk, Dębiecka 54, 
telefon 96-78. 24663

Futro karakułowe okazyjnie —
Jackowskiego 35 m. 6. od
godz. 17-tej.__________ 24800

Karakuły sprzedam. Poznań­
ska 28 30. m. 22, wejście z 
Mylnej. ______ 24678
Kamienica składami (Marcina), 
3 000 000, druga, woine 3-po- 
kęjoWe. 1 350 000. Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 24720

Futro karakułowe, ładne, du­
że, modne — ul. Pamiątkową 
21 ra, 7.___________24798
Kartony, beczki do kapusty, 
makulatura. Kraszewskiego 3. 
skład kolonialny. 24797

Sprzedam jutowa tkaninę opa- 
kunkową w każdej ilości. F-a 
„Lucyna".” Przemysłowa 70. 
 24728 
Skład galanteryjny dobrym 
punkcie sprzedam. Wiadomość: 
Przemysłowa 70, f-a „Lucy­
na". 24729
Klacz ,.Arden“ dla spedytora.
Górski, Puszczykówko, Niwka 7.

F2097
Kanapy rozkładane na 2 łóżka 
poleca Tapicernia, Małeckie- 
go 33. _____________ 24556
Taksówkę sprzedam. — Oferty 
G os Wielkopolski nr 24754.
Futro męskie, błam piżmowce, 
kołnierz wydra kanadyjska, 
jak nowe, okazyjnie sprzedam.
Swoboda 18, tel. 507-52.

24750
Maszynę do szycia w dobrym 
stanie i dywan 35(1X450 — 
sprzedam. Informacja; M. Fo­
cha 64. 24749
Dymaczka kowalska skórzana 
dobrym stanie. — Sobkowiak, 
wieś Rozbitek, p-ta Kwilcz, po. 
wiat Międzychód. ____ 24747
Radło uniwersalne, 6.lampo­
we. Rynek Łazarski 10, m/ 9. 
_____________ 24770 
Maszynę do liczenia, elektrycz. 
ną, sprzedam. Sklep obuwia, 
Focha 86. 24779
Willę niewykończoną (Łazarz), 
przy tramwaju, sprzedam. — 
Oferty G!os Wlkp. nr 24763.
Szafy oszklone, regały, biurka, 
garnitur klubowy skórzany ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 39-17.

24812
Dźwigary P/21 korzystnie 
sprzedam. Tel. 39-14. 24813
Wćzek dziecięcy sportowy, no. 
wy, sprzedam. Chłapowskiego 
7 m. 8. C3552
Stół krawiecki, maszynkę ga­
zową de żelazka sprzedam — 
św. Marcina 20 m. 6 godz. 
14—1 S-tej._____  C3548

Biurko, gablotka oszklona ~
Kraszewskiego 3, skład kolo. 
nialny. ______  24736
Piece kaflowe przenośne — 
mały i większy. Kraszewskie­
go 3. skład kolonialny. 24795

Futro, łapki, karakułowe, na 
szczupłą, niską figurę. Kra­
szewskiego 3 m. 4, od godz. 
17—18. 24794
Sklep papieru i galanterii 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24816.

Wózki dziecięce i spacerówki 
poleca wytwórnia, Kraszew­
skiego 28. 24815
Maszynę Singera krytą sprze. 
dam, Kraszewskiego 13 m. 7. 

24808

Kupna

Woskówkl, maszyny dopisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mielżyńskiego 18 tel. 43-25.

p.8508
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań. Zam­
kowa 7, tel. 31-55, lla-2
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgóla. Poznań. 
Masztalarska 8, tel. ,20-20.

p8528
Kenie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11

 p8521
Samochód osobowy w dobrym 
stanie natychmiast kupię. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny składać do PAR. Rataj­
czaka 7, pod 11,27. p8596

Szukam domku z ogrodem — 
1—4 ni przy stacji lub mieście 
(szkoła, kościół) — cena do 
500 000. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24691.

Maszynę do szycia (gabineto. 
wa) korzystnie sprzedam. Nad,^ 
Wierzbakiem 14 m. 3. C3545
60 morgowe gospodarstwo, do­
bra ziemia, obsiana, 40 kra od 
Poznania, sprzedam. Oferty pr 
3250 Czytelnik, Czerwonej Ar. 
mii 1. C3544
Maszynę Singera (okrąg'e) pra. 
wie nową. Żydowska 15'19 
m. 6a, prawe skrzydło. p8645
Parcela 700 m’ Sołacz. Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 11,80.

p8638
KDF (Yblkswagen). nowe opo­
ny, sprzedamy za 180.000,—. 
Autoniechanika. Poznań "ka 64, 
teł. 87-58. p8635
Kamienice, wille, także wypa­
lone, odbudowie- tereny prze, 
myślowe, ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele; 
gospodarstwa, ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz, Stary 
Rynek 16/17. >8558

Książki niemieckie ,,Die Elek- 
trische Maschinen"' E. Arnol 
da wzgl. R. Richtera, kupię, 
dobrze zap-acę. Zgłoszenia; 
Wodna 22, skład galanterii.

p8608
Parcelę w dzielnicach; Gór- 
czyn, Łazarz lub Błonie Grun­
waldzkie kupię. — Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Glos Wiel. 
kopolski nr 24748.

Błam damski kupię. Oferty nr 
3421 Czytelnik Daszyńskiego 
nr 48. kl779
Olejak mentolowy kupię. Gór- 
czyk, Wroniecka 17. p8640
Kupimy tom srebra. Pracownia
Brązownicza, Grobla 27. p8639

Rakoniewice, Grodzisk, okolica 
kupię 1 do 5 morgów roli lub 
domek ogrodem. Oferty Glos 
Wlkp. nr 24828.

Każdą ilość ziemniaków do go­
rzelń zakupuje Zespól Wierzon. 
ka, poczta Kobylnica powiat 
Poznań. Zgłoszenia do Adm. 
Zespołu Wierzonka. lla-3o

Zamienię 5-pokojowe, 3 piętro, 
wszelkimi wygodami, na 3-po­
kojowe. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 11,39. p8606
Zamienię pokuj przynależno- 
ściami przy parku Wilsona. Of. 
Głos Wlkp. nr 24822.
Pocztowe, pokój kuchnią i ła­
zienką^ zamienię na podobne 
lub duży pokuj z używalnością 
kuchni. Przedmieście niewyklu­
czone. Of. Gł. Wlkp. nr 24781.
Piękne dwupokojowe z kuchnią 
samodzielne, komfortowe, z 
meblami lub bez, w dzielnicy 
willowej, w Krakowie, zamie­
nię za takie lub większe w 
Poznaniu. Przeprowadzkę do­
konam własnym kosztem. Of. 
PAP Mielżyńskiego 8, nr 3809 

llb-68
Komfortowe 3 pokoje w Pu- 
szczykówku zamienię za 2 lub 
3 pokoje z kuchnia Poznaniu 
ewtl. w Gnieźnie. Przeprowadz­
kę dokonam własnym kosztem 
oraz dam posadę. Oferty PAP, 
Mielżyńskiego 8. nr 3808.

llb-67

Wolne tokaie
Lokale z składem (siłą), mie­
szkanie 2 pokoje kuchnią, wy­
remontowane. zwrot kosztów. 
Chwaliszewo 72, m. 3. p8600
Mieszkanie komfortowe 2—4- 
pokojowe. Zwrot kosztów re­
montu. Matejki 6, administra. 
cja. 24703
Samotnemu, kulturalnemu, pół­
rocznie z góry. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24776.
Pokój kuchnią, mały remont, 
wydzierżawię, do 3 osub. —- 
Oferty Glos Wlkp. nr 24757.
Pokój umeblowany Łazarzu 
sytuowanym wynajmę. Of. Glos 
Wlkp. nr 24804.
PokśJ z używaniem kuchni, ła­
zienki. piwnicy, z meblami od. 
stąpię. Adres wskaźe Gł. Wlkp. 
nr 24787.
Pckiij 8X3,5, centrum, parter, 
na cele handlowe, oddam. 
Szczegółowe oferty PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 11.87. p8643

Szuka lokalu
2 pokoje kuchnią za zwrot re­
montu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24702.
Pokój kuchnią, względnie 2 
za zwrotem remontu, pożycz­
kę. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 24714.
Magister farmacji poszukuje 
niekrępujęcego pokoju. Wiado­
mość: tel. 47-61. 24989
Dwóch studentów pracujących 
poszukuje pokoju okolicy śród­
mieścia. Zgłoszenia: Banaś, 
Roosevelta 11. p8626
2 lub lVs z kuchnią, samo­
dzielne. Zapłacą natychmiast 
do 160 tys. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 24740.
Samotny urzędnik państwowy 
na wyjazdach, poszukuje po­
koju Of. Głos Wlkp nr 24755 
lub tel. 33-65.
Studentka spokojna szuka po­
koju. Warunki obojętne. Sło- 
mińska. Niecała 16. m. 10.

24752
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuje pan na stano­
wisku. Oferty nr 3253 Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1 wzgl. 
telefon 95-92. C3547
Pokoju komfortowego, umeblo. 
wanego względnie pustego, w 
centrum, na jeden rok. Zapłacę 
rok z góry. Może być z utrzy- 
mańiem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24826.

Pokój niekrępujący, wygodny. 
Częściowo zap.acę tłuszczem. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24716.
Dwie studentki pokoju, plącą 
tłuszczem. Oferty Głos Wlkp; 
nr 24821.
Pokoju próżnego lub umeblo­
wanego osobnym wejściem. —• 
Zgłoszenia: tel. 16-64, 24777
Student posadzie państwowej 
szuka pokoju śródmieściu. Of. 
G os Wlkp. nr 24802.
Pokoju kuchnią za zwrotem 
kosztów 100.009,—. Zgłosze- 
nia: tel, 85-56.________ p8631
Pokój na cichą pracownię 
śródmieściu. Zapłacę z góry 
Oferty PAR, Ratajczaka 7, pod 
11,29_______________ p8648
Dwóch lub jednego używalno­
ścią kuchni zwrotem kosztów. 
Oferty Glos Wlkp. nr 24824,

Zsruby
Pudel biały, suka 10-miesięcz. 
na, zaginęła. Znaczna nagroda 
za zwrot, wskazanie. Jonschcr, 
Przybyszewskiego 49. p8632
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Edmund Wojcie­
chowski, Mickiewicza 7. 
______ ________ ___  11W4 
Zagubiono kartę rejestracyjna, 
RKU Gniezno, Ignacy Micha­
lak, Graby, poczta Czernieje­
wo, pow, Gniezno._____ llb-42
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne. wydane przez RKU 
Nowy Sącz na nazwisko An­
drzej Petryszak. Brody, powie i: 
Krosno nad Odrą. -llb-60
Zaginał polowczyk (suczka). 
Oddać za wynagrodzeniem. —
Telefon 64-69. 24780
Zgubiono dokumenty 23 paź­
dziernika nazwisko Leszek Ru­
dziński oraz 2 dowody tożsa­
mości koni 1. 5471/35 Poznań, 
drugi Bojanowo Stare. Wł. Mą: 
ria Kopczyńska. Poznań, Sta­
szica 20. m. 6. Zwrócić za wy- 
nagrodzeniem._________ 2477-4
Znaleziono damski zegarek — 
31. 10. 1948, przystanek au­
tobusowy. Woźna do Głównej. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 24769.
Zgubiono rękawiczkę męską n i 
Focha. Zwrot do redakcji, Ma- 
teiki 53. 2476S
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Walentyna Kalka.

24764
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, legitymację Ubezpiecz. 
Społecznej świadectwa szkol­
ne. zameldowanie do Służby 
Folsce na nazwisko Kazimierz 
Holka. ______ 24758
Zagubiono źsświadczenie reje­
stracyjne RKU Gniezno. Alek­
sander Wróblewski, Bronisław, 
p-ta Strzelno, powiat Mogilno. > 

lla-27

Różne

Szyję, przerabiam garderób 1 
damską, dziecięcą. Śniadec­
kich 19 m. 5. 24788
Kapelusze, berety poleca ko­
rzystnie ,.Jeanette“. M. Focha 
32 m. 7a. Hurt — detal.

24806

I
 Reperuję

zegarki i zegary,

modernizuję 1 napra­
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne' 

polecam i wykonuję 
na zamówienie.

i
 Kupuję stare złoto.
A. MATYSIAK:
Fredry 1.



Sprzedano biletów Na srebrnym ekranie

M mill©aa sZetTCli Najlepszy dokumentorny film francuski
w pierwszym dniu przedsprzedaży

Ogromne zainteresowanie meczem PoIska=Czechosłowacja

(„Bitwa o szyny" w kinie „Muza")

CWAGA-- BRAMY: WEJŚCIOWE ZAMYKA SIE 
________ O GOPl. ___________
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Po długich oczekiwaniach „drogą 
okrężną" w ciągu dwu lat dotarł wre­
szcie do Poznania świetny film fran­
cuski z okresu Ruchu Oporu koleJa- 

' 'rzy Francji, wyświetlany z powodze­
niem na ekranie kina „Muza". Opinia 
fachowej krytyki, jak i publiczności, 
jaka wytworzyła się wokół tego filmu 
— potwierdziła jeszcze raz nieprzecięt­
ne walory ideologiczne i artystyczne 
oglądanego obrazu a pełna emocji ak­
cja trzyma widza od pierwszego do 
ostatniego obrotu taśmy w nieustan­
nym napięciu.

W filmie tym granym nie przez za­
wodowych aktorów, lecz przez zwy­
kłych kolejarzy francuskich pod tro­
skliwym okiem inteligentnego reżyse­
ra Rene Clementa osiąga francuska

produkcja — mimo prostoty zastoso-j 
wanych metod — niecodzienne efekty. 
Scena wysadzenia transportu „Apfel­
kern" jest jedyną w swoim rodzaju w 
historii kinematografii, a autentyzm 
zdjęć jest wprost wstrząsający.

Bohaterska postać maszynisty, pod­
prowadzającego pociąg dc. miejsca, gdzie 
jest założona mina, scena wybuchu 
oraz staczanie się transportu z nasypu 
wdrażają się na długo w pamięć. Opero­
wanie zbliżeniami obiektywu i skróta­
mi montażowymi nadaje akcji charak­
terystyczne tempo, zwłaszcza w boha-i 
terskirn epizodzie partyzantki leśnej z; di; 
przeważającymi siłami 
w tragicznej a jednak 
nie egzekucji.

Akcja filmu rozpoczyna się przedsta­
wieniem konspiracyjnej pracy zawia­
dowcy stacji Athosa i jego pomocnika 
Camarque'a, którzy organizują na 
swym odcinku Kolejowy Ruch Oporu. 
Pracę swą rozpoczynają od ułatwiania 
przejścia uciekinierom i kurierom przez 

i linię demarkacyjną i nawiązanie łącz­
ności radiowych. Sabotaże te nie oby­
wają się jednak bez ofiar. Akcja po­
dwaja tempo z chwilą wybuchu inwa­
zji, kiedy to Podziemie gotowe jest do 
czynów w najdrobniejszych szczegó­
łach. Zagadnienie transportu staje się 
kwestią życia lub śmierci dla obu 
stron, a wzdłuż linii kolejowych roz­
pętuje się równie gwałtowna bitwa, 
i jak na pierwszych liniach frontu,
i Końcowe sceny wykazują wreszcie 
'efekty przerwania frontu w Norm.an- 

kiedy to wśród powszechnego en- 
wroga, czy teżjtuzjazmu rusza pierwszy pociąg Wol- 
dyskretnej sce- nej'Francji. Bitwa o szyny została wy- 

’ T-skI| grana...

Poznań, kolebka boksu polskiego, gościć będzie w swych murach 
Ósemkę pięściarzy pobratymczego narodu — Czechosłowacji. W niedzie­
lę wieczorem o godzinie 20 w hali Ciężkiego Przemysłu Targów Poznań­
skich staną do walki między sznurami ringu reprezentacje państwowe 
Polski i Czechosłowacji, by po raz piąty po wojnie zmierzyć swe siły.

Atrakcyjne to spotkanie wywołało w podczas ubiegłorocznego 
kołach sportowych naszego miasta jak dzypaństwowego Polska — Węgry, 
i całej Wielkopolski zrozumiałe zain- Rozplanowano więc należycie miej- 

rteresowanie. Świadczy o tym „run" na sca w hali, na parterze będą wyłącz- 
bilety w miejscu przedsprzedaży (Księ-'nie miejsca siedzące, na balkonie zaś 
garnia „Wiedza", ulica św. Marcina) J tylko stojące. Siedzących miejsc bę- 
oraz liczne zamówienia z terenu Wiel-’dzie około 5200, stojących około 2800.

meczu mię

Rozplanowano więc należycie miej-

« •KOMUNIKATY SPORTOWE
ZKSS „Tramwajarz” — Poznań. Sek­

cja gimnastyczna podaje swym człon­
kom do wiadomości, że z dniem 4 li­
stopada 1948 r. przenosi swe ćwiczeni® 
z sali gimnastycznej przy ul. Słowac­
kiego do sali gimnastycznej „Państwo­
wego Liceum Pedagogicznego" przy ul. 
Mylnej (wejście od strony boiska). 
Ćwiczenia odbywają się w poniedział­
ki i czwartki od godz. 19—21, Zapisy 
nowych członków przyjmuje się na 
miejscu.

Sekcja Pływacka podaje, że kurs 
nauki pływania jak i treningi pływackie 
odbywają się w hali krytej Pływalni 
Miejskiej przy ul. Wronieckiej (wej­
ście z ul. Żydowskiej) w środy i so­
boty od godz. 19—20.15. Nowych

i’z'-

Efektowny i pełen na­
pięcia moment zakła­
dania miny pod szyny 
toru kolejowego przez 
członków Ruchu Opo­
ru kolejarzy francu­
skich. Za chwilę cen­
ny transport niemie­
cki „Apfelkern" po­
przedzany pociągiem 
pancernym wyleci w 

powietrze

kopolski i całego kraju. Już w ciągu'Organizatorzy ograniczyli liczbę miejsc czh)nków p^yjmuje'’się na ’ treningach, 
nnia snrfpnann nilpfnw dn łvrn rx7fr cnnMay nrd/Hnn/Yiri hali 1pierwszego dnia sprzedano biletów za; do tych cyfr, chociaż pojemność hali

blisko pół miliona złotych.
W lokalu Poznańskiego OZB w „Do­

mu Pocztowca" od kilku dni. wre praca 
jak w ulu. t Zarząd intensywnie przy­
gotowuje imprezę, dążąc do tego, aby 
pod •względem organizacyjnym wypa­
dła ona jak najsprawniej.

Poczyniono wszystko, aby uniknąć 
błędów, które spowodowały wypadki

i

i

Ach, gdybym tak miał 100 tys. 
zł! — wzdycha niejeden z urzę­

dników. Mógłbym sobie kupić to, 
tamto, lub nawet owo. Ba, kiedy 
takie sumy nie spadają nam z nieba 
na głowy.

Wyjątek w tym prawie stanowi 
wydarzenie, jakie przytrafiło się 
p. Michałowi Drewniakowi, współ­
pracownikowi Gm. Spółdzielni ,,Sa­
mopomoc Chłopska" w Lubiszynie 
na Ziemi Lubuskiej Odebrał on nie­
dawno w Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego sumę 300 tys. zł na 
zakup towarów dla swej spółdziel­
ni, Z braku czasu pieniądze prze­
liczył dopiero po przybyciu do 
domu. O mało nie usiadł z wraże­
nia, stwierdziwszy, że dostał pie 
niędzy za dużo o cale... 100 tys. zł.

Czy sądzicie, że p. Drewniak ku­
pił sobie nową jadalnię łub futro 
dla żony? Nie, tego nie zrobił. Za­
wiadomił po prostu bank o pomył­
ce i zwrócił całą należność.

I niech tu kto próbuje twierdzić, 
że nie ma uczciwości na świecie!

j. m.

jest większa
Co najważniejsze, powiększono zna­

cznie ilość wejść do hali, a wejście 
dla publiczności na teren Targów Po­
znańskich prowadzić będzie przez 
główne wejścia przy wieży górnoślą­
skiej (na wprost Mostu Dworcowego). 

'Stąd posiadacze biletów (oznaczonych 
! specjalnymi literami — od A do G 
!miejsca siedzące — O — miejsca sto­
jące) udadzą się drogą okrężną, za bu­
dynkiem Belwederu do wejść prowa­
dzących do hali, i to na miejsca sto­
jące — głównym wejściem — zaś na 
wszystkie mibjsca siedzące otwarte 
będą drzwi od strony terenów targo­
wych.

Miejsca siedzące w hali, podzielono 
na pola oznaczone literami od A do G.

Organizatorzy zwracają uwagę, że 
wszystkie wejścia do hali zamknięte 
zostaną na 15 minut przed rozpoczę­
ciem imprezy, tj. o godzinie 19.45 by 
umożliwić punktualne rozpoczęcie 
meczu.

Jak już» wspomnieliśmy, organizato­
rzy poczynili wszystko, aby impreza 
wypadła lak najsprawniej. Aby tak by­
ło, potrzeba do tego również — współ­
pracy publiczności. Apelujemy więc 
do wszystkich, którzy na mecz przy­
będą, a szczególnie do naszej młodzie­
ży, aby zdali egzamin wyrobienia 
sportowego i dyscypliny organizacyj­
nej.

Wejścia do hali otwarte zostaną po 
godzinie 17. Nie wątpimy, że publicz­
ność poznańska zda ten egzamin z 
wynikiem co najmniej dobrym i przy­
czyni się tym samym do sprawnego i 
prawdziwie sportowego przeprowadze­
nia imprezy, (al)

Sędzia. Kossecki me może tej nocy 
zasnąć. W rozmowie z żoną porusza 
temat swych przeżyć w niemieckim 
obozie koncentracyjnym.

I cóż? — spytał wreszcie.
To straszne, Antoni! Wprost

wierzyć się nie chce.
— Ze co?
— Pomyśl. Antoni, jaki okropny 

los takich łudzi, nawet jeśli ich nie 
dosięgnie kara.

Niczego się nie domyśliła. Cień po­
dejrzenia do nie; nie przeniknął. Tym 
lepiej. Ogarnęło ,.go znużenie i sen­
ność. Czuł, że teraz zaśnie Lecz przed­
tem ęhciał się upewnić.

— Myślalem, że dosłownie zrozu­
miesz to, co powiedziałem.

— Jak to dosłownie? — zdziwiła 
się.

— Że ja się też tak urządziłem.
— Antoni, jak możesz tak myśleć?
— Cóż chcesz? Obóz zmieniał ludzi.
— Więc widzisz! — zawołała wzru­

szonym głosem. — Możesz być dum­
ny, że przeszedłeś przez te wszystkie 
potworności i jednak pozostałeś sobą.

Kossecki bez słowa odwrócił się na 
bok, do ściany. Cbciał spać

— Dobranoc, Antoni — odezwała 
się po długiej chwili pani Alicja.

— Dobranoc — odpowiedział już 
zupełnie sennie.

Warta przed trudnym zadaniem
Nadchodząca niedziela przyniesie 

kolejną serię spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo ekstraklasy. W Poznaniu 
grać będzie warszawska Legia z jede-

Lokalne „derby“ ligi kosza
Derby lokalne w koszykówce w ramach 

mistrzostw ligi odbędą się jutro, o godz. 19 
w hali Ośrodka przy drodze Dębińskiej.

Spotkanie zapowiada się bardzo interesu­
jąco. Obydwie drużyny przygotowują się 
doń od dawna.

Z.Z.K. po doskonałych meczach ze „Spar- 
tą" — Praga i reprezentacją Z. S. R. R. bę­
dzie starał się udowodnić swą wyższość 
nad groźnym miejscowym rywalem; Warta 
natomiast, mając widoki na tytuł mistrza, 
na pewno zrobi wszystko, aby jej właśnie 
przypadły w udziale dwa cenne punkty.

Teoretycznie kolejarze, którzy wystąpią 
do tego spotkania w najsilniejszym skła­
dzie z Grzechowiakiem, Kolaśniewskim, Jar- 
czyńskim, Kasprzakiem, Śmigielskim i od­
zyskanym na powTÓt Matysiakiem na czele 
mają większe szanse.'

Warta przeciwstawi Z. Z. K. również swój 
najsilniejszy zespół. Barw „Zielonych" bro­
nić będą: Dylewicz, Ruszkiewicz, Dziel, Ur­
banowicz, Golimowski, Krupka, Pawlicki i 
kilku młodszych zawodników. Dobra dy­
spozycja strzałowa ataku „Warty" z Dyle- 
wiczem na czele pokrzyżować może wszel­
kie teoretyczne obliczenia.

Mecz odbędzie się wg nowych przepisów, 
które zmuszają drużyny do bardzo szybkiej 
i dynamicznej gry, przez co koszykówka 
staje się jeszcze bardziej emocjonującym i 
ciekawym widowiskiem.

Przed spotkaniem publiczność zaznajo­
miona zostanie z istotą nowych przepisów 
koszykówki.

Zawody prowadzić będą sędziowie za­
miejscowi: pp. Michaś i Czmoch.

O godz. 18 odbedżie się przedmecz dru­
żyn młodszych K. S. „Warta" i Z. Z. K. Po­
znań.

nastką Warty. Zeszłoroczny mistrz 
Polski po mniej lub więcej udanych 
występach w bieżącym sezonie, doznał 
ostatnio pod rząd dwu porażek i w re­
zultacie walczyć musi obecnie bardzo 
serio o... utrzymanie się w lidze.

Przegrana w wysokim stosunku S 
Tarnovią każę nam bardzo ostrożnie 
oceniać szanse zielonych w spotkaniu 
z Legią, tym bardziej, że drużyna sto­
łeczna, która przed kilkoma dniami 
pokonała gładko AKS w Chorzowie 
wydaje się być w dobrej formie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że zdobycie 
obu punktów jest dla Warty kwestią 
„życia i śmierci". Ich utrata postawiła­
by zespół poznański w beznadziejnej 
niemal sytuacji.

Spodziewamy się więc zaciętej wal­
ki w niedzielę o godz. 11 na boisku 
Warty i wierzymy, że drużyna zielo­
nych wykrzesze z siebie maksimum 
możliwości na ligowym finiszu.

.Zamknięty w toalecie Pieniążek nie 
dawał starej Juigeluszce spokoju. 
Przez dłuższy czas wcale go nie było 
słychać. Aż naraz począł się w sepa­
ratce gwałtownie szamotać, pokrzy­
kiwać i dobijać do drzwi. Nie było to 
przyjemne. Ale cóż na to mogła po­
radzić? Zaglądała kilka razy do toa­
lety. Tamten bełkotał coś niewyra­
źnie, paznokciami skrobał w, drzwi 
jak szczur, obijał się o ciasne ściany. 
Potem przycichał i znów się zaczynał 
szamotać. Bała się jednak drzwi otwo­
rzyć, Ciężko wzdychając wracała na 
korytarz.

Gwar sali stawał się tymczasem co­
raz donośniejszy. Po Weychercie, któ­
ry mówił bardzo długo, kilku innych 
ludzi zabierało głos i po każdym prze; 
mówieniu słychać było wrzawę, łomot 
odsuwanych krzeseł i dźwięk kielisz­
ków. Bankiet miał się ku końcowi. 
Podawano czarną kawę, Gdy kelnerzy 
uchylali drzwi, przed starą Jurgelu- 
szką otwierał się na moment widok 
na całą prawie salę. Zadymiona była

bardzo. Większość gości nie siedziała 
już na swoich miejscach. Przysiadali 
się jedni do drugich, niektórzy krą­
żyli dokoła stołu.

Jurgeluszka znów przerwała robo- dłonie, 
tę swetra i zajrzała do toalety. Tym 
razem od samego progu zaniepokoiła 
ją cisza. Zamknęła pośpiesznie drzwi 
i podeszła do separatki. Chwilę nad­
słuchiwała. Nie wytrzymała na ko­
niec i zawołała półgosem:

— Proszę pana!
Nikt nie odezwał się. Najmniejszy 

szelest nie dochodził z głębi sepa­
ratki. Zapukała.

— Proszę pana! Proszę pana!
Gdy i tym razem nie dał znaku ży­

cia. nełna najgorszych przeczuć od­
sunęła zasuwkę i ostrożnie drzwi 
uchyliwszy, zairzała do środka. W 
pierwsz.ej chwili zatrzęsło nią ze stra­
chu. Wydało się jej, że nieszczęsny 
więz;eń nie żyje. Siedział na podło­
dze, wciśnięty w naiciaśniejszy kąt 
pomiędzy ścianą i sedesem, z nogami 
podkulonymi pod siebie i głową ra 
ramieniu wspartym o białą muszlę. 
Dopiero po jego równym oddechu 
poznała, że najspokojniej śpi. Chwa­
ła Bogu! — westchnęła z ulgą, I 
równocześnie zjdęła ją litość nad ża­
łosną dolą człowieka. I to ma być 
człowiek, ten kłębek skulony, jak ob­
warzanek zwiniętv? I w' takim miej­
scu! „Mój ty Boże — pomyślała — 
ileż się też człowiek musi umordo­
wać i namęczyć, zanim zejdzie z tego 
świata." Stała chwilę, współczująco 
kiwając głową, wreszcie cofnęła się 
po cichu i zamknęła drzwi.

Pawlicki wyciągał właśnie z sali 
ledwie sie na rogach trzymającego 
Drewnowskiego Ujrzawszy Jurgelusz- 
kę, skinął na nią

— Macde tu, babciu, jeszcze jed­
nego klienta. Jak trochę facet otrzeź­
wieje, niech smaruje do domu. Nic 
tu po nim.

Sam też był trochę podpity, lecz 
zupełnie ' jeszcze przytomny. Gdy 
pchnął Drewnowskiego w kierunku 
toalety, ten zatoczył się i* ciężko 
przylgnął do ściany. Blady był bar­
dzo, zmierzwione włosy spadały mu 
na czoło, głowa leciała w dół.

Jgrgeluszka od razu go poznała. Ze 
starą Drewnowską były sąsiadkami 
od wielu lat i Franka, który od jej

Felka był nieco starszy, pamiętała 
jeszcze całkiem młodego chłopca. 
Teraz zresztą, gdy począł robić ka­
rierę i wszedł pomiędzy ludzi z in­
nego świata, nie* mieszkał jtrż z mat­
ką, a w domu przy ulicy Garbarskiej 
zjawiał się bardzc rzadko.

— A co tamten? — spytał Pawlic­
ki. — Cicho tam jakoś. Nie awan­
turuje się?

— Zasnął, proszę pana — odpowie­
działa Jurgeluszka.

Pawlicki z zadowoleniem zatarł

— To świetnie! Niech sobie pośpi. 
Podszedł do Drewnowskiego i bez 

żadnych ceregieli pięść mu podsunął 
pod brodę.

— No?
Drewnowski spojrzał na niego 

przymglonymi oczami.
—- Doigrałeś sie co? Z karierą mo­

żemy się pożegnać...
— Poszedł! —- mruknął Drewnow­

ski.
Pawlicki zaśmiał się na głos.
— Poczekaj, jutro inaczej będziesz 

śpiewać. Adieu1
Drewnowski mc nie odpowiedział. 

Głowa mu z powrotem na piersi o- 
padła. Robił takie wrażenie, jakby 
kości w nim zmiękły i nie miały do­
syć siły, aby podtrzymywać ciało.

Jurgeluszka przysunęła się do nie­
go.

— Panie Franku!
Nie poznał jej. Ale gdy go wzięła 

pod ramię, bez oporu dał się 
wadzić do toalety. Ciężył jej 
nie. Po paru krokach oddech ----- ..
mogła złapać Cziając, że go dłużej 
nie Utrzyma, bezradnie się 
rozejrzała. Stołka w toalecie nie było 
żadnego. Otworzyła więc jedną z se­
paratek, następną za uśpionym Pie­
niążkiem. Drewnowski posłusznie po­
zwolił się umieścić na sedesie. Po 
chwili Jurgeluszka przyniosła szklan­
kę wody.

— Niech 
panu zrobi.

Nie mógł 
mać Poczęła 
ka łyków wypił chciwie. Wtem o- 
trząsnął się ze wstrętem.

— Nie chce pan?
— Nie.
I znów zwiesił głowę. Potrząsnęła 

go za ramię.
— Panie Franku! Nie poznaje 

mnie pan?
— Pani Jurgeluszka — zamruczał. 

— Co pani tu robi?
— Jak to, co robię? Pracuję tu 

przecież.
fCiąg dalszy nastąpi)

zapro- 
strasz- 
ledwie

dokoła

się pan napije, dobrze

jednak szklanki utrzy- 
go więc sama poić. Kil-
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uciec? straż dokoła, 

Iko na tych kołaclu.

WYKONALI
JASKI i BILSKI Interesy już skończone, 

teraz w drogę w inną stroną!
Śliczny motor! szósty raz 
cisnę starter — już mam gaz!


